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RONFEDERACYA 
LUDU POLSKIEGO I JEGO PRZYJACIÓŁ, 


W CHRYSTUSIE JEZUSIE, ZBAWICIELU ŚWIATA, 


W CELU DOSKONAŁEGO POSŁUSZEŃSTWA BOGU, I POPIERANIA 
POWSZECHNEGO BRATERSTWA MIEDZY LUDZMI I NARODAMI. 


— sm 


L'unité en tout, réalisée par la Liberté, voilà la Perfection, 
C. PECQUEUR. 


Ku temu, BRACIA, wszelkiéj pilności przykładajcie, abyście uśli 
tego skażenia, które jest na świecie w pożądłiwościach, a stali się 
uczestnikami boskiego przyrodzenia. Przydajcie do wiary waszćj 
cnotę, a do cnoty umiejętność, a do umiejętności powściągliwość, 
a do powściągłiwości cierpliwość; a do cierpliwości pobożność, a 
do pobożności braterską miłość, a do braterskićj miłości jéj uczyn- 
ki; bo w kim tych rzeczy nie ma, ślepy jest, a tego co jest da- 
leko nie widzi (IE Piotr. 1; 4-9). 

Kto jest uwiązany jakimkolwiek sznurkiem do ziemi, nie może 
się podnieść do nieba (X. Libelt). 

Nie możemy mieć porządku inaczćj, jak droga zupełnego zapar- 
cia się siebie, droga zgodnego uznania spólnćj władzy, rządu..... 
Szczery monarchista wykonywa enotę poddania się, abnegacyi..... 
Nic przedsięwziąść nie możemy, póki się wpierw nie urzadzim, 
nie uorganizujem.... Dzieła organizacyi narodowćj nie potrzebu- 


jemy dokonywać na całćj masie Narodu. Byleśmy go dokonali traf- 


nie na Emigracyi, która jest jądrem Narodu , nie ma wątpliwości, 
kraj przystąpiłby do gotowćj rzeczy : kraj nie ma innego wyboru 
(Teodor Morawski, W ROZMOWACH TUŁACKICH). 

A mam i inne owce, które nie sa ztćj Owczarni, i teć muszę 
przywieść ; i głosu mego słuchać będą, a będzie jedna Owczarnia 
i jeden Pasterz (Jan 10; 16). 

W owćj chwili, gdy Chrystus konał na krzyżu, wszystkie mo- 
carstwa ziemskie nie miały w sobie tak wielkićj potęgi, ani przed 
sobą tak świetnćj przyszłości, jak mała garstka strwożonych Jego 
Uczniów (Łuk. 12; 32). +» 

Klęski i niewola Polski brzemienniejsze są dla przyszłości, a ni- 
żeli potęga i panowanie innych (Ł. Mierosławski). 


1.'W imię OJCA wszechmogącego , i MATKI najświętszćj, Ojczyzny 
naszćj, Konfederacya Ludu polskiego i jego Przyjaciół, pozdrowienie, bło- 
gosławieństwo, miłość, i pokój: wszystkim Ludziom, łaknącym Sprawiedli- 
wości bożćj; — I wszystkim Ludziom, pragnącym zniszczyć na świecie 
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wszelkiego rodzaju bałwochwalstwo i pogaństwo, a doprowadzić wszyst- 
kich do tego , aby, samego tylko Boga czcili i Jemu tylko samemu stu- 
żyli; — 1 wszystkim Ludziom, starającym się, aby Wola boża, którćj naj- 
doskonalszym wyrazem jest BRATERSTWO CHRYSTUSOWE między Ludźmi i 
Narodami, działa się jako w niebie tak i na ziemi, i aby Miłosierdzie i 
Królestwo boże, zajęło na całćj ziemi miejsce panowania, dobrodziejowa- 
nia, rządów, opieki i zwierzchności człowieczej ; albowiem cała ziemia 
jest bożą, a wszystkie jéj bogactwa są posagićm miłościwie od OJCA przed 
wieki zgotowanym, dla wszystkich bez wyjątku Jego Dziarek. 

2. Z dwojga musi być koniecznie jedno : Albo nie ma na świecie Boga, 
Ojca, wszechmogącego: wszystko zal od przypadku — od dowcipu, 
przebiegłości, wymysłów, postanowień, i żądz ludzkich; i daremne są, i na 
wieki daremne będą, wszelkie nasze poszukiwania, przewidywania i usiło- 
wania, jako niedające się zastosować do żadnych pewnych, niezmiennych i 
wiecznych prawideł ;— Albo też każdy bez wyjątku Naród, a nawet i naj- 
nędzniejszy, najwięcćj ujarzmiony i uciśniony, w każdćj chwili, i we wszel- 
kich okolicznościach, może Zbawienia wiecznego dostąpić, jeżeli tylko 
wejdzie w doskonałe Posłuszeństwo Bogu. 

Łatwićj możnaby pojąć, iż nie ma żadnego Boga, niż przypuścić, iż Bóg 
nie jest Ojcem, wszechmogącym, lub że będąc Ojcem wszechmogącym, nie 
obmyślił już od wieków w swojćj Opatrzności, dostatecznych, prostych, ła- 
twych, miłościwych i zawsze dostępnych sposobów, do wiecznego Zbawie- 
nia każdego Ludu, aby się jawnie okazało, iż nie chce zguby ani cierpień 
żadnego grzesznika, ale żeby się poprawił i żył pobożnie. 

3. Nie ma nic złego na świecie, prócz grzechu, czyli nieposłuszeństwa 
Bogu; i nie ma nic dobrego ani zbawiennego, prócz Posłuszeństwa Jemu. 

Cała zacność, wielkość i szczęśliwość każdego Człowieka i każdego Na- 
rodu, zależy na Posłuszeństwie Bogu, Przez nie jedyna jest droga do wie- 
cznćj Chwały i wiecznego Zbawienia. 

Gdzie jest doskonałe Posłuszeństwo Bogu, tam Bóg sam jeden wyłącznie, 
we wszystkich Sercach, i nad wszystkiemi Umysłami i sprawami, panuje 
i króluje : tam jest Królestwo boże. A gdzie jest Królestwo boże, tam musi 
być niewypowiedziana, trwała i powszechna Szczęśliwość, którą Ojciec 
wszechmogący przed wieki dla całćj Rodziny ludzkićj zgotował, i klórćj 
Ona, tu na ziemi, niezawodnie dostąpi, gdy podług proroctwa chrystuso- 
wego, jedna na całym okręgu ziemskim będzie Owczarnia i jeden Pasterz 

4. Bóg jest Doskonazości i objawia się światu tylko przez DoskoNa- 
ŁOŚĆ. 

Kto wierzy w Boga, kto Go miłuje i ufa Jego Wszechmocności i Miłosier- 
dziu, nie zatrzymuje się dla żadnych względów. na stanowisku ludzkich 
wymysłów i postanowień; — Nie upatruje nigdy nie dobrego w tćm, co 
jest błędne, znikome, ze swawoli ludzkićj wylęgłe, lub pod jakimkolwiek 
względem niedoskonałe. Nic Serca jego nasycić, ani Duszy jego uspokoić 
nie może, co niedosięga miary objawionćj mu w Sumieniu Doskonałości. 

Kto się nie chwyta z całego Serca i z całćj Duszy, i nie popiera ze wszyst- 
kich sił swoich tego, co w Sumieniu swojćm uznaje za najdoskonalsze, 
to jest, Bogu najmilsze i Ludzkości najpożytecznićjsze, — ten już tém samém 
zdradza swoję Ojezyznę, odstępuje Boga, poddaje się djabłu, i karmi się 
błędem i nieprawością. A kto Boga w Sercu swojćm odstąpi, czegoż się do- 
bregoi od kogo spodziewać może?..... Biada mu, na wieki biada !..... 

5. Bóg wyjął Sumienie Człowieka z pod jego własnćj i cudzćj woli, a 
zostawił je pod bezpośrednim swoim wpływem, i pod wyłącznćm swojćm 
panowaniem. Z tego powodu głos w nićm odzywający się, należy zawsze 
poczytywać, za najpewniejszą skazówkę Woli i Objawienia bożego. W 
czém atoli każdy, aby osobniczych złudzeń i narowów swoich żądz i chuci, 
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za objawienie Woli bożćj nie poczytywał, tę jedynie ostrożność zachować 
powinien, iż Głos boży, w Sumieniu własnóm posłyszany, powinien spraw- 
dzać i potwierdzać, Sumieniem Braci swoich i wyrokami Kościoła. Gdyż 
Bóg we wszystkich i dla wszystkich jest zawsze jeden i tenże sam, i nie 
może nigdy być w sprzeczności sam z sobą. Nigdy atoli przeciw własnemu 
Sumieniu, chociażby nawet pod powagą wszystkich mędrców Świata i 
całćj Ludzkości, nie powinniśmy nic działać; bo wszystko co nie jest 
zwiary, i co nie ma pewności i usprawiedliwienia w naszćm sumieniu, jest 
grzechem (Rzym 14; 23. Tyt 4; 15.). Akto się kusi zadać gwałt Su- 
mieniowi własnemu lub cudzemu, ten jest w buncie przeciwko Bogu, i 
w wojnie przeciw prawdziwemu Kościołowi chrystusowemu (I Korynt.3; 
16.1. Jan. 3; 14-21.) 

6. Aby można Sumienie własne sprawdzić i potwierdzić Sumieniem Bra- 
ci swoich, potrzeba koniecznie dostąpić zupełnego ich zaufania i szacunku; 
— Potrzeba żyć z nimi w tak ścisłych stosunkach i przyjaźni, aby naj- 
mniejsza obłuda, i nieszczerość, nie znalazła nigdy żadnego przystępu, do 
zawiązanego z nimi Koła; — Potrzeba praktykować spólnie z nimi Bra- 
terstwo tak święte, jakie nam Chrystus nakazał i Żywotem swoim określił; 
— Potrzeba słowem znalćźć takich Braci, jakim był Chrystus, i jakimi są 
prawdziwi Jego Naśladowcy. Bez tego jakąż możnaby mieć pewność, iż 
świadectwo ich o Głosie bożym, w ich Sumieniu posłyszanym, jest rzetel- 
ne, niezmowne, lub spólnym błędem i nieprawością nie spowodowane?.... 

Składać się tu trudnością wynalezienia takich Braci, byłoby dowodem 
skażenia serca i zatwardziałości w grzechach. Trudność pod tym względem 
nie na drugich wyłącznie składać powinniśmy, ale raczćj na siebie samych. 
Zacznijmy najprzód od poprawienia siebie; bo łatwićj namstróżować i po- 
prawiać siebie samych niż drugich. A prócz tego, chociażby cały świat po- 
szedł za błędem i nieprawością, to nie zmienia bynajmnićj, ani w niczćm 
nie zmniejsza naszych Obowiązków względem Boga i Ludzkości. : 

Z czego się okazuje, iż Posłuszeństwo Chrystusowi, naglące nas do Ży- 
wota w doskonałćj Miłości braterskićj, jest tak istotnei niezbędne w spra- 
wie Zbawienia wiecznego wszystkich Ludów, iż go żadna wiara, nauka, 
mądrość, ofiara, ani jałmużna zastąpić nigdy nie może (I Korynt. 13; 1-3). 

7. Największćm naszćm nieszczęściem jest to, iż każdy z nas wysoko 
mierzy, a niechce widzieć tego, co się blisko tuż przy nim znajduje, — nie 
chce się zająć dopełnianiem Obowiązków, którym wszędzie i zawsze podołać 
może, — nie chce się starać o Świątobliwość, potrzebną do pozyskania 
Braci, — nie chce praktykować, z kim może, Braterstwa chrystusowego. 
Każdy stawia się jako zbawiciel ng: pospolitćj, i usiłuje przeprowadzić 
na przebój swoje pomysły i sposoby ; albo też stawia, jako bożyszcze jakie, 
kogoś innego, dla którego przez gwałt nawet, gdyby tylko mógł, radby 
od wszystkich wyjednał cześć, uwielbienie, posłuszeństwo, a nawet ewanie- 
liczną pokorę i wyrzeczenie się samego siebie, Nie chcemy pojąć ani wie- 
dziéć, iż wszelka Władza od Boga pochodzi, i że tém samém nikt jój ani 
sam wziąść, ani też nikomu nadać nie może. Wszystkie nasze teorye o wła- 
dzy silnćj,dzielnćj i trwałćj, są dowodem naszćj głupoty albo przewrotności. 
Jeżeli bowiem wszelka Władza od Boga tylko pochodzić może, wszelkie 
zatćm nasze zabiegi i kłopoty o jćj postawienie są głupie i niezbożne; a to 
tém więcćj, gdy się przy więzujemy do osób, rodzin, lub do jakićj teologii albo 
filozofii, która się nam podoba ; a o Żywocie według Miłości braterskićj 
od Chrystusa nakazanćj zgoła zapominamy, i nie chcemy szukać Królestwa 
bożego i jego Sprawiedliwości (Deut. 30; 11-14. Łuk. 12; 16-59. 17; 24). 

Napoleon miał podług świata władzę, Chłopicki także, równie jak wielu 
innych podobnych do nich zbawicieli; ale ponieważ nie byłato Władza od 
Boga, nie mogła się przeto żadnym sposobem utrzymać, i musiała się za- 
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kończyć ich hańbą a publiczną klęską, aby każdy poznał, iż nie ma w ża- 
dnym Człowieku. Zbawienia pospolitego, — że nie ma rady ani sposobu 
przeciwko Bogu, — że przez Posłuszeństwo jedynie dla Niego, a nie dla 
Ludzi, mogą wszystkie Narody Zbawienia wiecznego dostąpić, — i że prócz 
Żywota, według Braterstwa od Chrystusa nakazanego i Jego wzorem okre- 
ślonego, nie ma, i nie może być, żadnćj innćj drogi Zbawienia dla uciśnio- 
nych Ludów (Jan 13; 34.35. I Jana 2; 3-17. 3; 1-18). 

Trocha Miłości braterskićj ewanielicznćj w pożyciu z drugimi, więcćj 
nas oświeci, udoskonali i utwierdzi na drodze Zbawienia, niż największa 
nauka, niezrównana praca, nadzwyczajne wysilenia, bezprzykładne po- 
święcenie,i wszyscy mędrcy, mistrze, i władcy całego świata (1Jan. 2; 
3-11, 4; 7. 8). 

Lecz aby taką Miłość w pożyciu okazać, należy wytrwać w zawiązanych 
stosunkach z drugimi, a nie przenosić się i nie przelatywać od człowieka do 
człowieka, i od Koła do Koła, — jak motyl, lub jaki owad szukający żćru 
dla zgłodniałego brzucha. 


'8. KOŚCIOŁEM canysrusowyu jest SpóŁeczność w Bralerstwie chrystu- 
sowem iw Służbie bożćj, Spóreczyość zatćm urządzona we wszystkich 
sprawach i stosunkach swoich, według takiego Braterstwa, jakie Chrystus 
światu nakazał i Żywotem swoim określił (Jan 13; 34, 35. I Korynt 13; 
1-3. Jak. 2; 17-19 ) 

W Kościele chrystusowym nie może powstać, ani się utrzymać, żaden 
przywilej, żadne przywłaszczenie, ani żadne, chociażby najmniejsze, pa- 
nowanie Człowieka nad Człowiekiem. Wszystkie te trzy albowiem nie- 
prawoście, są sprzeczne z Miłością braterską chrystusową, i nie mogą się 
nigdy w żadnym przypadku z nią pogodzić. Głupcy zaś tylko lub oszusty 
mogą prawić o Braterstwie, a popierać przywileje, przywłaszczenia, i, trwa- 
łe bądź chwilowe, panowanie i rządy człowiecze, Gdyż nikt dwom panom 
służyć razem nie może; a w Kościele bożym prócz Boga nie ma, i nie może 
BŚ żadnego innego króla, pana, zbawey, ojca, ani dobrodzieja (Mat. 49; 
16. 17. 28; 8-12). 

Kto prawi o wyrzeczeniu się samego siebie, o pokorze, miłości, posłu- 
szeństwie, rządzie silnym i trwałym, uznaniu prawćj władzy, i o poświęce- 
piu wszystkiego dla Porządku, — a zwraca je zamiast do Boga i Braterstwa 
powszechnego, do utrzymania przywilejów, przywłaszczeń i panowania czło- 
wieczego, — ten jest apostołem piekłai spólnikiem djabła. Boć i mikołaj 
także nakazuje, i wszelkiemi sposobami domaga się posłuszeństwa..... ale 
podług swojego przepisu, i na korzyść swoję i swojćj rodziny — dla utrzy- 
mania szatańskiego porządku, w którym znajduje dosyć swobody i strawy 
dla swoich żądz "drapieżnych i chuci rozbestwionych. Apostołowie ci, coto 
niby z Miłości Ojczyzny i z konieczności naszego położenia, namawiają nas 
chytrze do wyrzeczenia się samych siebie, do pokory, miłości, posłuszeń- 
stwa, i poświęcenia wszystkiego dla wzniesienia przeklętćj na wieki mo- 
narchii, która nigdy i nigdzie nie może się obejść bez kłamstwa, oszustw i 
tajemnic dyplomatycznych, — która wszędzie i zawsze stoi jedynie ciemnotą 
Ludu, a przekupstwem i rozbojem, — i która wszędzie i zawsze zaprowa- 
dza i utrwala przywileje, przywłaszczenia i panowanie człowieka nad czło- 
wiekiem, — apostołowie mówię ci, są niezbożnikami, których serca skażone 
i umysł przewrotny zatracił ślad Prawdy, i nie może pojąć ani przypuścić, 
że wszelki przywilćj jest kradzieżą, — wszelkie przywłaszczenie Święto- 
kradztwem,— wszelkie posłuszeństwo człowiekowi buntem przeciwko Bogu, 
wszelkie panowanie człowieka nad człowiekiem bratobójstwem, — a monar- 
chia, dynastyczna, dziedziczna, w prawdziwym Kościele chrystusowym, jest 
największą potwornością, a jéj apostołowanie, pomiędzy W yznawcami chry- 


a 
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stusowymi, najwyuzdańszą zdrożnością, największćm zuchwalstwem, i naj- 
bezczelniejszćm oszustwem i kłamstwem. 

Spółeczność, w którćj powyższe potwornoście są cierpiane, — w którćj 
Cześć i Chwała odnoszona jest do ludzi, zamiast do Boga, — i w którćj 
czyjakolwiek szczęśliwość zależćć może od dowolności ludzkićj, -— nie jest 
wcale Kościołem bożym, ani Spółecznością, ale zgrają ślepych bałwo- 
chwaleów i pogan, wystawionych na pastwę swawolników i drapieżców 
(l Jana 4; 7. 8. p. t. I. str. 43-52. 57. 80. 242. 216. 230. 231. 243. 319. 
320. 324. 358. 479. 480.). 

9. Przykazano nam abyśmy szukali z całego Serca, z całćj Duszy, ze 
wszystkich sił, i przedewszystkićm, Boga i Jego KRótesrwa SPRAWiEDti- 
wości (Deut. 4; 29. Mat. 6; 24-34, HI Piotra 3; 13); snać, iż nas nikt w tém 
zastąpić, ani wyręczyć nie może, i że bez szukania, ani Boga znaleźć, ani 
Królestwa Jego dostąpić niepodobna. 

Grzechem jest bardzo ciężkim, spuszczać się w -tćj sprawie na drugich, 
szukać sobie panów i dobrodziei, upatrywać proroków i mesyaszów, w 
nich pokładać swoje nadzieje, i od nich oczekiwać Zbawienia, tak właśnie 
jak gdyby na świecie nie było Boga, Ojca naszego wszechmogącego, i jak 
gdyby każdy prawdziwy Wyznawca chrystusów, jako KnóL r KAPŁAN, 
pod bezpośrednim wpływem Ducha ś. zostający (Jan 1; 12. 14; 12. I Ko- 
rynt. 6;2. 3. Objaw. 5; 10), nie miał Obówiązku początkowania przed- 
sięwzięć i dzieł, miłych Bogu i pożytecznych dla bliźnich (Jan 14; 12. Ob- 
jaw. 2; 7. 26. 3; 5. 21. 24; 7.8). 

10. Powierzanie Sprawy pospolitćj, ze ślepem zaufaniem, na zawsze lub 
tylko na chwilę, jednemu ub kilkom, bez możności NIEZWŁOCZNEGO odwo- 
łania sługi niepożytecznego (Mat. 25 ; 30), jest bałwochwalstwem, bun- 
tem przeciwko Bogu, zdradą Ojczyzny, i zaprzedaniem bez pieniędzy 
siebie i Braci w sromotną niewolę ( p. t. F str. 295-301. 316). 

Chociażby kto rzeczywiście z pomiędzy wszystkich był najcnotliwszym i 

najzdolniejszym, — chociażby nawet był tak doskonałym, jak jeszcze dotąd 
nikogoz ludzi nie było, nie mai nie będzie; jeszcze naweti wtenczas nie 
należy mu się nigdy, ślepo i dobrodusznie poddawać, ani kierunku Sprawy 
pospolitćj inaczćj mu nie powierzać, tylko jako Słudze kAżbes cuwiLi 0p- 
WOŁALNEWU. W Bogu albowiem jedynie, i z Boga tylko, jest wszelkie nasze 
Zbawienie; a z każdego Człowieka powinniśmy zawsze oczekiwać błędui 
nieprawości, które nigdy nikomu Zbawienia przynieść nie mogą. 
« Drogoście kupieni nie bądźcie niewolnikami ludzkimi (1 Korynt, 7; 23). 
Pokiś żyw i Duch jest w tobie, nie poddawaj się w niewolę żapsewu 
Człowiekowi (Syrach 33; 21). Prawdziwi Wyznawcy Chrystusowi nikogo 
według ciała nad sobą nie uznają ; a chociaż niegdyś zhali Chrystusa we- 
« dług ciała, lecz teraz już więećj nie znają (II Korynt. 5; 16). Albowiem 
« Chrystus przyszedł położyć koniec staremu Światu, znisźczyć wszelkie 
« przełożeństwo , zwierzchność i władzę człowieczą, a oddać Królestwo 
« Bogu, OJCU (I Korynt. 15; 24). » 3 

44. Czyliż można w jakim rządey, sterniku, dowódcy, panu, lub zbawi- 
cielu de facto, lub nie de facto, jedno lub wielogłównym, dożywotnim lub 
krótkoczasowym, znalóźć więcćj Cnót, Światła, Świątobliwości i Poświę- 
cenia, jak w Biskupach pierwotnego Kościoła chrystusowego ?... A przecież, 
— od chwili jak swoję Służbę pobożną wymienili świętokradzko na rządy 
i panowanie, według swojej woli, madrości i opatrznosci, — błędy ich i 
nieprawoście zwichnęły Sprawę wiecznego Zbawienia, rozpoczętą przez 
Chrystusa, i zatrzymały cały Rodzaj ludzki, przez tyle wieków, w odwie- 
cznóm spodleniu, ciemnocie, niewoli i nędzy... Zgrzeszyli oni bowiem ciężko 
przeciw Bogu i całćj Ludzkości: 

Najprzód. Przez stosowanie opowiadania Prawdy do życzeń książąt i 
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panów tego świata, starając się, przemilczaniem i ukrywaniem najważnićj- 
szych zasad Nauki chrystusowćj, pozyskać ich względy, łaskę, lub przynaj- 
mnićj łagodne obchodzenie,się z Chrześcianami (p .7. 7. str. 64.65.317. 368. 
483). 

a Zgrzeszyli oni, przez wprowadzenie i utrzymanie wyłącznego 
dla księży przywileju, mówienia w Kościele i nauczania. Tym sposobem 
przywiedli oni wszystkich wiernych do niemoty. A nadto, jak gdyby z na- 
mowy książąt pogańskich i z natchnienia piekła, wmówili niezbożnie w do- 
broduszny Lud, obowiązek ślepego posłuszeństwa i wyrzeczenia się wła- 
snego Rozumu, który jest bezpośrednim darem bożym, i bez którego za- 
miera w każdym Człowieku Sumienie boże. Czego wszystkiego za czasów 
apostolskich wcale nie znano, — czego nie można w żaden sposób pogo- 
dzić z powszechnóm ewanielicznóm Braterstwem, — i co jest najsprzecz- 
niejsze z Obowiązkami Sług bożych, dla których Chrystus wystawił wzór 
służenia a nie panowania. 

Zbawiciel światą rozmawiał uprzejmie, wszędzie i zawsze, z każdym 
Człowiekiem dobrćj woli, i każdemu, a nawet i faryzeuszom, pozwalał so- 
bie czynić publicznie zapytania ; a Biskupi, jak gdyby byli zacniejsi i pobo- 
żniejsi od samego Chrystusa, wprowadzili zupełnie przeciwny zwyczaj ;i 
wiernym nie tylko nauczać i prorokować zabronili (Korynt. 14; 1 - 39.) ; 
ale nadto, w najpobożniejszych nawet przedmiotach, zakazali czynić zu- 
pytań, tak sobie jako teżi Kaznodziejom.* Bóg jest Wszecmuocny, 4 nie 
może być nigdy żadnego niebezpieczeństwa dla Prawdy, z powsze- 
chnéj i zupełnej wolności mówienia i nauczania. Jeżeli w tém może być 
kiedy jakie niebezpieczeństwo, to jedynie tylko dla błędu, fałszu, przy- 
wilejów, przywłaszczeń, nadużyć, i wszelkiego rodzaju nieprawości. 

Potrzecie. Zgrzeszyli oni, przez wprowadzenie nieodwołalności Sług Ko- 
ścioła, a tém samém przyznanie im Nieomylności i Doskonałości na doży- 
wocie. Co jest zawsze największą przeszkodą i zaporą do Postępu i Obja- 
wienia w Kościele Doskonałości bożćj. 

SzŁużna moża nie może być nigdy przywilejem. Kto ją pełni doskonalćj, 
jak wszyscy inni pełnićby ją mogli, ten jest prawdziwym Stucą nożym. A 
kto w Służbie bożćj zajmuje stanowisko enotliwszego i zdolniejszego od sie- 
pinten nie jest Siugą bożym, ale przywłaszczycielem, świętokradcą, i chry- 
stobójcą. 

Biskupi wszedłszy w Służbę Kościoła, zamiast poświęcić wszystko dla 
jéj udoskonalenia, zajmowali sięjedynie utrzymaniem swojćj zewnętrznej 
dostojności, powagi, władzy, i panowania nad Bracią. Nie widziano, ró- 
wnie jak dziś tego nie widzimy, aby Biskupi wyszukiwali cnotliwszych i 
zdolniejszych od siebie do sprawowania Służby bożćj, — żeby Lud do tego 
pobudzali, — albo przynajmnićj, żeby tego drugim dopuścić chcieli. 

Poczwarte. Zgrzeszyli oni przez to, iż w swojćm obłąkaniu zawiązali się 
niezbożnie w sejm czyli sobór : tak właśnie jak gdyby jaki Człowiek, lub 
Zgromadzenie ludzi, mogło postawić się na miejscu Boga, narzucić się Lu- 
dowi ze swoją wolą, mądrością, i opatrznością, jako zbawiciel de facto, — 
stanowić dla Niego, nieodwołalne przezeń, jakie zwierzchnoście i władze, — 
uchwalać prawa, — przepisywać Docnowr Ś., granice i drogi Jego boskie- 
go Działania i Objawiania, — i nakazywać Sumieniowi wszystkich Ludzi, 
co mają uznawać za Prawdę i Świętość bożą. 

Gdyby jaki sejm mógł zbawić Lud, niezawodnie już od wieków Polska 
byłaby zbawiona; bo nie było i nie mana świecie żadnego Narodu, któ- 
ryby przesejmował tyle czasu i poświęceń, ile ich niezbożnie przesejmiko- 
wano w Polsce. 

Sejm jest jednym z najgorszych sposobów do wynajdywania i oznaczania 
Prawdy; ale sejm brany w rozumieniu pospolitćm, kończący się kreskowa- 
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niem i wotowaniem na Prawdę i Prawo. Zgromadzaniesię bowiem, v- 
bradowanie, nauczanie i prorokowanie, jest zawsze pożyteczne i zbawien- 
ne ; chociażby jeno dla tego, iż daje poznać błędy i słaboście Braci potrze- 
bujących ratunku. (p. t. I str. 45....). Lecz o wypadkowej z tego, nie licz- 
ba ślepych kresek stanowić powinna; ale ten, lub ci jedynie, którzy war- 
tość każdćj rady, zdania i nauki, najlepićj potrafią ocenić, i zwrócić dodobra 
pospolitego; a tém samém, którzy najwięcćj dają rękojmi swojćj prawości 
i zdolności. Tysiąc obradujących isejmikujących nieuków, niezrówna ni- 
gdy w zdaniu i sądzie jednemu umiejętnemu, ani tysiąc niezbożników nie 
może zrównać jednemu pobożnemu. 

Sejmy i sobory czynią Prawdę zawisłą od większćj liczby kresek, a ta 
ostatecznie jest zawsze argumentem grubszćj pałki. Tam gdzie przywileje, 
przemoc italary, względem wszystkiego mają stanowić, prawo wzrasta 
w stosunku liczby; ale przed Bogiem, ten jedynie waży, kto chodzi w Jego 
Posłuszeństwie (p. t. I str. 214). 

Nie dziś dopiero dostrzeżono całą niezbożność sejmikowaniai soborowa- 
nia. W Zakonie Ś. Benedykta, we wszystkich ważniejszych sprawach, Prze- 
łożony jest obowiązany zwołać wszystkich Braci, wysłuchać rady i zdania 
każdego, a następnie według swojego Sumienia i światła objawionego, wy- 
dać wyrok względem tego, co wszyscy uczynić powinni. 

Popiąte. Zgrzeszyli oni jeszcze i przez to, iż posunęli swoję zapamięta- 
łość i świętokradztwo, aż do wotowania i kreskowania na Prawdę, na Pra- 
wo; a tém samém i na Wolę Boga, bo prócz nićj nie ma, i nie może być na 
świecie, żadnćj innćj Prawdy, ani Prawa. Uczynili to niezbożniey, tak 
właśnie jak gdyby Prawda zależóć kiedy mogła od liczby kresek, — albo 
od liczby książąt, panów i dobrodziei, którzy na nię raczą zezwolić, — lub 
nareszcie od dyplomatycznych rachub jakićj osoby lub kasty uprzywile- 
jowanćj, która dla osiągnienia swoich widoków, uzna potrzebę zwołania bis- 
kupiego sejmu. dą, 8, AE 

Chociażby nie tyłko wszyscy Biskupi, ale nawet cała Ludzkość jedno- 
myślnie zawotowała ‚iż błąd jest Prawdą, a nieprawość Cnotą; błąd dla 
tego nie przestanie być błędem, a nieprawość nieprawością. | i 

Znamieniem Prawdy jest, iż miłościwie, od. całćj Ludzkości przyjętą, i 
w Żywot spółeczeński wprowadzoną być może. A wszelkie postanowienia, 
uchwały i dogmata, które nie mogą się ostać bez przekupstwa, gwałtu inie- 
woli Ludu, są błędem, fałszem, i wymysłem szatańskim do utrzymania pa- 
nowania nieprawości, (p. t. I str. 246). zi 

12. Nikt samotny, bez pomocy spółeczeńskićj, nie może dojść znajomo- 
ści Prawdy, ani jćj określić. W przeciwnym bowiem razie każdy, a przy- 
najmnićj niektórzy mogliby, swoim osobniczym rozumem, usiłowaniem i 
pracą, dojść wszelkićj dozwolonćj Człowiekowi Doskonałości, i sami siebie. 
zbawić, bez pomocy Kościoła (p. t. I str. 25-27. ). 

Kościół, czyli Spółeczność urządzona według Braterstwa chrystusowe- 
go i Służby bożej, jest jedynym na świecie zdrojem Prawdy, szafarzem 
Objawienia bożego, i organem Woli Ojca wszechmogącego , w Człowieczeń- 
stwie. A w Kościele bożym SŁunzy BOŻY, są jedynóm naczyniem i narzę- 
dziem, przez które Żywot Jego okazuje całą swoję moc i dzielność. 

„48. Kościół bez SŁuc zożycn jest jakoogród bezogrodnika, lub jako zdrowy 
silny Człowiek, ale bez rąk i nóg sobie samemu zostawiony. 

Każda nząbna SpóŁEczność, umie i może, w każdćj chwili, za pomocą 
swoich Seve nożyca, władnąć sobą, rządzić wszystkiemi siłami i zdolno- 
ściami swojemi, zwracać je ku Dobru pospolitemu, i panować nad swojemi 
wrogami (Objaw. 2; 26. 27. 17; 1 -14. 15. 19; 5-16). å 

Wszelka Spółeczność , niemogąca tego dokazać, jest nierządną, a tém sa- 
mém į niezbożną; a do Rządności przyjść może, jedynie przez Posłu- 
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szeństwo Bogu; a Posłuszeństwo każdego Ludu względem Boga, okazać 
się może tylko przez powolność, uległość, i posłuszeństwo dla SŁuc, przez 
NIEGO wybranych i postanowionych. 

14, Kto jeno miłuje Boga i bliźnich, kto tylko jest Człowiekiem, winien 
Szucow Bożym wszelką uległość, powolność, i posłuszeństwo, w Miłości 
braterskićj, według Sumienia. A kto SŁucow Bożym jest nieposłuszny, go- 
dzien jest wszelkiego potępienia i zatracenia ( Mat. 40 ; 5-42. Jan 42; 44- 
48, 13; 20. I Tesal, 4; 8.) 

15. Znamiona SŁuc BOzYce, po których każdy poznać ich może, są na- 
stępujące : 

(a) Znają oni Wolę PANA swego, i onę wiernie i pilnie wykonywają. 

(b) Puszczają oni wszystkich na Wolność, a sami im przewodniczą 
słowem i przykładem (Jan 10; 4.). 

(c) Wolą oni ponieść śmierć męczeńską, niż poddać się jakiemu czło- 
wiekowi, — albo uznać nad sobą jaki rząd, zwierzchność, władzę lub pa- 
nowanie człowiecze, — albo też pełnić jakie ukazy, ustawy i uchwały ludz- 
kiego wymysłu, — lub stosować się do jakićj konstytucyi przez panów 
ziemskich postanowionćj : nikt albowiem dwóm panom służyć razem nie 
może; a oni już są SŁugawi Bożymi, i w Kościele bożym prócz Boga nie 
uznają żadnego innego pana ani króla. 

(d) Przekładają oni życie swoje stracić, niż powierzone sobie stanowis- 
ko w Służbie bożćj opuścić, — Obowiązku swojego nie dopełnić, — Woli 
PANA swego nie wykonać, a tém samém i sprawę najświętszą Ludzkości 
zdradzić (Jan 40; 8- 13.). 

te) Nie wciskają się oni nigdy do Służby podłością, kłamstwem, prze- 
kupstwem, przywilejem, przemocą ani łaską możnych; — Nie są oni narzu- 
ceni, mianowani, ani wybrani Sługami, przez żadnego człowieka, ani przez 
żadne zgromadzenie ludzi; — Ale sapowołani do Służby Grosew Boży». 
Gdyby albowiem byli postanowieni lub wybrani przez ludzi, już tém sa- 
mém byliby Sługami ludzkimi, i nie mogliby być SŁucawr Bożym. A gdy- 
by się sami postanowili i Ludowi narzucili, nie byliby Sługami , ale bez- 
czelnikami, panami, przywłaszezycielami, ciemiężcami, i świętokradcami. 

Żaden człowiek na świeice nie może, ani siebie, ani nikogo drugiego po- 
stanowić nad Bracią panem, rządcą, zwierzchnikiem, lub władcą. Wszelka 
albowiem władza pochodzić może tylko od Boga ; i wszelkie władze któ- 
re nie są od Boga, a mianowicie władze postanowione od ludzi, nie są żad- 
nemi Władzami, ale przywłaszczeniem, ciemięztwem i rozbojem, godnym 
wszelkićj hańby i zatracenia. Gdyż Chrystus powołał każdego Człowieka, 
aby był Królem i Kapłanem przed Bogiem, OJCEM, i królował z Nim na 
ziemi. Żaden przeto prawdziwy Wyznawca chrystusów nie może, i w ża- 
dnym przypadku nie powinien, poddawać się, ani ulegać rządom, zwierz- 
chnościom, i władzom człowieczym (Mat. 4; 40. Dziej. 4; 19.5; 29. I Korynt. 
7;28. 15; 24. 25. Objaw. 3; 24. 6; 10.7; 13-17,11 ; 15.22; 5). 

16. W Kościele rzymskim, począwszy od wikarego aż do papieża, nie ma 
nikogo ktoby był ŚŁucą Bożym; albowiem nie manikogo ktoby wszedł do 
Owczarni chrystusowćj, drzwiami, jako Chrystus, a nie innemi skrytemi 
wchodami, którędy się wciskają złodzieje i zbójcy (Jan 10; 1 -8.). 

Każdy tam mniemany Sługa boży, jest narzucony Zudowi, pomimo 
Jego woli i wiedzy. Nietak Chrystus wszedł do Owczarni swojćj. Nie ode- 
brał On żadnćj nominacyi ani wyświęcenia, od kapłanów żydowskich ani 
książąt światowych. Drzwiami Jego była Miłość Ludu, i miłościwe przyję- 
cie od Ludu; a nominacyą i wyświęceniem Jego był Gos noży, słyszany 
;5.). 

Pomiędzy pierwotnymi Chrześcianami, których żywot najdoskonalszym 
jest komentarzem Nauki chrystusowćj, nie było ani jednego Biskupa, któ- 
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ryby Ludowi był narzucony, bądź przez innych Biskupów, bądź przez sa- 
mych Apostołów, bądź przez wolę książąt pogańskich. 

W Mizościi PoŚwięceNiu siebie dla Ludu, anie w kuglarskim wyświę- 
caniu, wskazał Chrystus drzwi do Owczarni swojćj. Za jedno z pierwszych 
znamion dobrego Pasterza czyli Sługi bożego podał On, iż puszcza wszyst- 
kie Owce na Wotność, a sam, dając dobry przykład, idzie przed nimi (Jan 
10; 4. ), — iż nie panuje ani przewodzi nad nimi, jako książęta i možně 
tego świata, ale jest Sługą wszystkich, życie swoje dla nich poświęca, 
i przewodniczy im jedynie słowem swojćm, które wtenczas tylko okazuje 
się bożóm, kiedy ma władzę kierowania umysłami Ludu. Ale służalcy cie- 
miężców i narzędzia ich nieprawości, muszą być przez nich samych wy- 
bierani, lub przynajmnićj mianowani, — muszą być wyświęcani przez ich 
sprzymierzeńców, spólników i przyjaciół, jakimi dziś są papieżei bis- 
kupi, którzy w żywocie swoim i stosunkach swoich z Ludem, w niczćm się 
nieróżnią od książąt i panów światowych, chyba tyłko większą obłudą i 
oszustwem : jak tego mamy żywy dowód, na carze dzisiejszym rzymskim, 
który naznacza cenę na głowy najlepszych Patryotów włoskich, a swojćj 
prawowitości i Władzy od Boga, dowodzi swemu Ludowi bagnetami 
szwajcarskiemi i austryackiemi, bo krajowe już mu na to wystarczyć nie 
mogą. 

47. Już poganie nawet wiedzieli, iż głos Ludu jest GŁosem Bożym ( vo% 
populi vox Dei). Lecz niekażdego Ludu głos, jest GŁosew Bożym; głos 
albowiem Ludu żydowskiego, wołał przeciw Chrystusowi: ukrzyżuy ! 
ukrzyżuy !. 

Aby głos Ludu, mógł być Groszw bożym, potrzeba aby ten Lud nie był 
ludem żadnego cara, króla, ani pana doczesnego, ale Lupew nożyu. — Lu- 
dem wyswobodzonym od wszelkich panów, mistrzów, zbawicieli i do- 
brodziejów — Ludem zostającym jedynie pod bezpośrednim wpływem i 
Rządem Boga — Ludem s!tuchającym w swojem Sumieniu Grosu BożeEco, 
i stosującym do niego wszystkie swoje sprawy. 

18. Kogo Gros Boży, w Sercu takiego Ludu posłyszany, do Służby bo- 
żćj powoła, ten jedynie jestprawym Szucą Bożym (Żyd. 8;10-42). Lecz 
dotąd jedynie, dopóki inny na jego miejsce powołanym nie zostanie. Bóg 
albowiem nie może być dwojaki, i sam z sobą nigdy w sprzeczności nie zo- 
staje; a wszelkie zmiany i zniszczenia są jedynie dowodem, iż żadna po- 
tworność ani niedoskonałość, w obliczu Jego ostać się niemoże, i że wszyst- 
ko ulegać musi Jego odwiecznym Wyrokom (p. t. 1. str. 209-214. 462...)., 

w każdćj przeto chwili, ten jedynie być może, jest, i powinien być u- 
znany SŁucą Bożyw, kogo Głos boży, w Sumieniu Ludu bożego słyszany, 
do Służby powołuje, Sługą Rożyw go uznaje, i w imię OJCA wszechmogą- 
cego nakazuje mu miłościwie , przed wszystkimi Braćmi , przeciw wszel- 
kim względom światowym,1Ść NAPRZÓD T ZWYCIĘŻAĆ. 

49. W Sumieniu Luduci jedynie mogą być Głosem bożym powoływani 
do SŁużBy Bożés, których Lud zna doskonale z ich żywota, zdolności, na- 
łogów, poświęcenia i uczynków. Aby zaś kogo można poznać doskonale, 
potrzeba z nim wejść w ścisłe, ciągłe i braterskie stosunki, w którychby 
nie było żadnćj obłudy, ani tajemnicy. Ci zatóm jedynie mogą i powinni 
być przez Łud boży wskazywani do Słu żby bożej, którzy w niczćm, prócz 
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zostało poddane (JI Korynt. 10; 3-6.)..... Bóg z Tobą, i my Cię nie 
odstąpimy !.... 

20 « Grzechem jest ciężkim, dawać o czóm świadectwo, bez zupełnej 
« pewności Sumienia, Dla tego też każdy prawdziwy SzrcA Boży, pośród 
« takiego jedynie Kora Ludu bożego, GŁosew Bożym, % pomiędzy Braci 
« w Chrystusie, wywołany do Służby być może i powinien , w jakićm od 
« wszystkich będzie doskonale znany, lub przynajmnićj będzie mógł ła 
« two od wszystkich być poznany. » 

21. Z pomiędzy wszystkich Ludów na świecie, ten najwięcćj jest Lube 
Bożym, który najmnićj jest poddany dobrowolnie panowaniu, zwierzchno- 
ściom, władzom i rządom człowieczym,— który najmnićj ma potulnościi 
cierpliwości do ich dobrodusznego znoszenia, — który najwięcćj i najwy- 
trwalej usiłuje wyswobodzić się z jarzma wszelkich przywilejów, przywła- 
szczeń, i panowania człowieczego, —i który zarazem najwięcćj ma uspo- 
sobienia do szanowania i słuchania Mężów, o których ma sumienną pew- 
ność, iż są SŁUGAMI BOŻYMI. 

29. Jeżeli się nie mylimy, takim Ludem jest Lud Polski, szanujący wielce 
Duchowieństwo, a wieszający zdrajców Ojczyzny, Biskupów ; — z pośród 
zaś Niego Tułactwo polskie ; — a pośród Tułactwa, ta garstka Braci, któ- 
rzy zcałego Serca, z całćj Duszy, ze wszystkich sił i myśli swoich, odpycha- 
ja od siebie wszelkich wodzów, panów, mistrzów, zbawicieli i dobrodziejów 
de facto, — którzy nie mają żadnćj wiary w roboty polityczne, oparte na 
nieograniczonćm lub ograniczonćm zaufaniu w osoby, i na rachubach dyplo- 
matycznych, — którzy się brzydzą wszelkiemi przywiłejami, przywłaszcze- 
niami i panowaniem człowieka nad człowiekiem, — i którzy wolą życie 
stracić, niż poddać się jakićj zwierzchności, rządom lub władzy człowieczćj, 
albo też szukać w jakim człowieku Zbawienia, przedstawiać bałwana ku 
czci całemu Narodowi, i w bałwanie, zamiast w Bogu, OJCU, wskazywać 
jedyną nadzieję oswobodzenia Ojczyzny, 

Co zapamiętali i ślepi popieracze przywilejów, przywłaszczeń i pano- 
wania czlowieczego, poczytują za obłąkanie, narów, i źródło zguby Narodu. 
polskiego ; to jest znamieniem i dowodem jego wielkiego posłannictwa, w 
któróm się objawia coraz widocznićj Miłosierdzie i Wszechmocność boża. 
A owe przechwałki wodzów ślepych i ich służalców : « Tułactwo wchodzi 
« na drogę Porządku; — Nabywa sensu rządowego ; — Zaczyna nawykać 
» do Karności i Posłuszeństwa; — Nie daje się łudzić teoryom i utopijom, 
« idzie do czynu ;— Rozumie swoje położenie, upatruje naczelnika, szanuje 
« swoje wodze, i pragnie komendy;—Uznaje potrzebę silnćj i sprężystćj wła- 
« dzy;...» znaczą tyle, jak gdyby mówiono : « Część Tułaciwa popadła 
« w zwątpienie ;— bydlęceje i baranieje; — traci uczucie Człowieczeństwa i 
« ZMYSŁ NARODOWY; — popada w coraz większą niezbożność; —i z rospaczy, 
« jedni rzucają się pod stopy cara, — drudzy lecą w objęcie lada kuglarza 
« obiecującego zbawienie de facto, — inni na wszystko się zgadzają, byle 
« jeno mogli wrócić do polskiej sztuki mięsa, —a inni nakoniec, dla swojego 
« odwrócenia się od Boga, nie mogąc dowidzićć jaśniejącego nad Polską 
« promienia Miłosierdzia bożego, szukają cudzych bogów, wznoszą sobie 
« bałwany, każą im oddawać wszelką cześć i chwałę, i z nich jedynie ocze- 
« kują Zbawienia, » | ; A 

23. Sprawa Polski jest sprawą chrystusową, i Zbawienie Jéj może się 
jedynie znaleźć w Zbawieniu, które Chrystus przyniósł światu (p.t.I str.415- 
433). Chrystus albowiem po to przyszedł, aby osądził żywych i umarłych, i 
odpłacił każdemu według uczynków jego ; — Aby skazał na wieczne zatra- 

cenie tych, co nieznośne brzemiona wkładają na drugich, a sami ani jednym 
palcem nie chcą się ich dotknąć, i nie mają miłosierdzia dla łaknących, pra 
gnących, nagich, chorych, nieumiejętnych, więźniów i tułaczy (Mat. 23; 2.. 
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25; 31-46. Łuk. 16; 19-31); — Aby ściągnął mocarzów z ich stolic, a wy- 
wyższył uniżonych, i napełnił łaknących dobremi rzeczami, a bogaczów 
rozpuścił z niczćm ; — Aby ukazał pogrążonym w ciemnocie drogę pokoju, 
i sposób do wyprostowaniaich nóg ; — Aby wszelki padoł w układzie spó 
łeczeńskim został wyrównany, wszelkie góry i pagórki zniżone, wszelka 
krzywość w Gzłowieczeństwie wyprostowana, drogi ostre wygładzone, i 
wszelkie stworzenie oglądało Zbawienie boże; — Aby opowiedział dobrą 
nowinę UBociw, uzdrowił skruszone na sercu, zwiastował wyswobodzenie 
niewolnikom, i ociemnionym oświecenie, a wypuścił uciśnionych na Wol- 
ność ; — Aby wszelkiego rodzaju djabły szkodzące Ludziom wytracił (Łuk. 
1; 52. 53.79. 3; 5. 6. 4; 18. 34, Objaw. 44; 18);— Aby Unocre ubogacił 
Królestwem bożćm, i przysposobił sobie na Braci swoich tych wszystkich, 
co się staną posłuszni Słowu bożemu (Łuk. 6; 20. 8; 21. Objaw. 5; 10. 24; 
1-8. 22; 1-5.) — Aby dał Pobożnym moc wypędzania djabłów, a deptania 
E wężach i niedźwiadkach spółeczeńskich, i po wszystkich wrogach Ludz- 

ości (Marek. 16; 17. 18. Łuk. 10; 19); — Aby puścił ogień nieugaszony 
na ziemię dla wypalenia wszelkich błędów i nieprawości, i przywiódł 
wszystkich do tego, aby sami przez się sądzili co jest sprawiedliwe £ Bo- 
gu miłe (Łuk, 12; 49. 56. 57. I Korynt. 6; 2-4.);— Aby ostatnich uczynił 
pierwszymi, a pierwszych ostatnimi; wywyższonych poniżył, a poniżonych 
wywyższył (Łuk. 43; 30. 14; 11.);— = przez Sługi swoje przymusił, do 
wnijścia do domu OJCA swego tych wszystkich, co się błąkają w nędzy 
między opłotkami, ugrodzonemi przez samolubów, właścicieli, wszelkiego 
rodzaju przywileistów, i ich najemnych służalców (Łuk. 14; 23.); — Aby 
przywiódł wszystkich co chcą służyć Bogu, do wyrzeczenia się wszystkiego 
a nawet rodziny i życia swego, dla dostąpienia wiecznćj Ojczyzny czyli 
Królestwa bożego (Łuk. 14; 26-33. Galat, 4; 26. Filip. 3; 20. Żyd. 14; 13- 
16. I Piotr, 3; 43. Objaw. 21; 4 ..); — Aby zatracił swoich nieprzyjaciół 
i tych wszystkich co nie chcą przyjąć Królestwa Jego ;—A by, zaraz po wej- 
ściu do Kościoła bożego, wypędził z niego wszystkich kramarzy, handlarzy 
i bankierów, którzy z Domu bożego uczynili jaskinię zbójców (Łuk. 19; 27. 
45. 46. Obj. 18; 1-24.); — Aby oddał cesarzowi co jest cesarskiego, to 
jest aby mu odpłacił według uczynków jego, i nakarmił go owocami jego 
kłamstwa, zdzierstwą, ucisku, i wszelkićj nieprawości jego (p. t. J.str. 443. 
444.) — Aby nakoniec Służbę spółeczną urządził w Służbę bożą, według 
Woli OJCA swego, nie dopuszczając aby nikt, jako królowie, nad Ludem 
nie panował, i nikt, jako możni, nad nim nie przewodził, z owoców jego 
własnćj pracy jałmużny mu nie dawał, i, jako dobrodzićj, na miejscu Boga 
niezbożnie się nie stawiał ; lecz aby najzaeniejsi byli jako ostatni, a wodzo- 
wie jako słudzy (Łuk. 22; 25-30. Jan 13; 13-17). 

24. Każdy Naród, każdy Szczep, każde Wyznanie, i cała nawet Ludzkość, 
gdyby została wezwana do orzeczenia i zawotowania, względem losu Narodu 

olskiego, i wszystkich innych uciśnionych obecnie Narodów, niezawodnie- 

y przeważną większością zawotowała powszechnei doskonałe ich oswobo- 
bodzenie. Jeżeli więc dziś takie oswobodzenie Polski, nie jest szczerze i 
czynnie przez żaden Naród popierane; należy to tani? za najjawniejszy 
dowód, iż ani Wola boża, ani, jakto niektórzy kuglarze polityczni rozgłasza- 
Ja, wola większości, w żadnym narodzie nie panuje, ale śłamstwo, oszu- 
stwo, przywłaszczenie, i bezczelny, bo w rząd uorganizowany, rozbój. 

25. Kiedy, już od tylu wieków, przeważna większość żyjących na świe- 
cie ludzi, pragnie szczerze i usilnie powszechnego i wiecznego Zbawienia 
wszystkich uciśnionych Ludów, — atoZbawienie, pomimo Miłosierdzia i 
Woli OJGA niebieskiego, nigdzie jeszcze dotąd nie nastąpiło, — należy to 

oczytaćza najoczćwistszy dowód, iż pomiędzy Dziatkami bożemt nie by- 
o, i nie ma dotąd żadnego porozumienia, spoju, ani zjednoczenia, na wy- 
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pełnienie Woli OJGA niebieskiego; który od wieków dla wszystkich Dziatek 
swoich, zgotował Królestwo wiecznćj Szczęśliwości, i powołał ich miłc- 
ściwie do jego odziedziczenia. (p. t. I str. 286. 287.) 

26. Jeżeli kilka tysięcy możnych rodzin, żyjących z dyplomacyi, przywi- 
lejów, przywłaszczeń, gwałtów, i łupiestw politycznych, może bezczelnie i 
bezkarnie, w skutku porozumienia się między sobą i stosownego uorgani- 
zowania, gnębić, zdzierać i ciemiężyć wszystkie europejskie Ludy, a nawet 
ucisk swójirozbój roznosić po świecie do najodleglćjszych Narodów ; cze- 
mużby tysiąc razy liczniejsze i dzielniejsze rodziny, żyjące z własnćj pracy, 
bogate w Cnoty, ipragnące Jedności, Zgody, Pokoju, i Braterstwa pomię- 
dzy wszystkimi Ludzmi i Narodami, nie miały w sobie znaleźć dosyć siły 
dò dzielnego poparcia i zrealizowania, miłego Bogu, a pożytecznego dla 
wszystkich Ludzi, wiecznego i powszechnego na calćj ziemi KRÓLESTWA 
CHRYSTUSOWEGO (p. t. T. str. 48)?.... 

27. Dosyć zawszebyłona świecie, i dziś dosyć się znajduje, dobrćj wo- 
li, poświęceń, światłości, wiedzy, i wszelkich łask i darów bożych, do zu- 
pełnego i wiecznego oswobodzenia i uszczęśliwienia Rodzaju ludzkiego; 
ale zawsze bardzo mało było, i dziś bardzo mało jest, uszanowania dla 
odwiecznćj i niezmiennćj Woli bożćj. Było i jest posłuszeństwo dla ludzi, — 
przywłaszczycieli, ciemiężców i okrutników; a nie było i niema posłuszeń- 
stwa dla Boga Ojca miłosiernego. Był i jest porządek, według ludzkich 
wymysłów i postanowień ; a nie było i nie ma Porządku według Woli Boga. 
Były i są państwa, księstwa i królestwa człowiecze, — osobnicze, rodzin- 
ne i kastowe; a nigdzie jeszcze i nigdy nie było Królestwa bożego : bo ni- 
gdzie jeszcze i nigdy nie było Narodu urządzonego w Braterstwo chrystuso- 
we, według SŁużBY BOŻEJ, 

« Całe zadanie spółeczeńskie zalęży na postawieniu każdego Człowieka 
« i każdćj rzeczy, na miejscu Wolą Boga wskazanóm : a do tego jedyny jest 
« sposób , podany już od Chrystusa, to jest urządzenie się według dosko- 
« nałego Braterstwa i Służby bożćj. » 

28. Jakonajogromniejsze ciało, złożone z członków najzdrowszych inaj- 
silniejszych nawet, ałe niepołączonych między sobą żadnym spojem orga- 
nicznym, i nieożywionych spólnem życiem, nie może sobą władnąć, ani 
stawić skutecznego oporu, najsłabszym nawet pożerającym je pasożytnym 
gadzinom; tak również wielką nawet ilość ludzi najenotliwszych i najzdol- 
niejszych, bez spoju organicsnego między sobą, i bez żadnej spólmości i 
solidarności w swoim żywocie, nie zdoła się nigdy oswobodzić, od najni- 
kczemniejszych nawet, uorganizowanych band oszustów, przywłaszczycieli, 
ciemiężców, okrutników, i ich służalców. Najliczniejszei najdzielniejsze na- 
wet wojsko, nieuorganizowane wcale, a zwłaszcza bezbronne i rozproszone 
pomiędzy nieprzyjaciołmi swemi, jest bezwładne i do żadnego zwycięztwa 
nad wrogami niesposobne. Najmocniejszym na to dowodem jest Polska, 
w dawnych swoich granicach, strzeżona dziś najwięcćj przez sto kilkadziesiąt 
tysięcy żołdactwa trzech polskobójców, powszechnie nienawidzonych, a 
mająca w swoim łonie, najmnićj dwa milijony dzielnych swoich Synów, go- 
towych do 7ćj obrony, i licząca poza swojemi granicami najmnićj dziesięć 
milijonów swoich Przyjaciół, zdolnych do noszenia broni. 

29. W dzisiejszym położeniu ujarzmionych Ludów, żadna teologia, ża- 
dna filozofia, żadna teorya, żadna konstytucya, żaden prawodawca, żaden 
zbawiciel, żaden prorok ani mesyasz, nie jest potrzebny do ich Zbawienia 
wiecznego; ale jedynie tylko organizacya spółeczna, według przykazania 
i wzoru podanego od Chrystusa ; to jest, według Szużny Bożki i Braten- 
stwa Jego Żywotem określonego. Braterstwo to niedopuszcza nigdy i wni- 
czóćm żadnego pk człowieka nad człowiekiem, ani z powodu praw 
nabytych, czyli przywilejów, ani przebiegłości, ani zręczności, ani nauki, 
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ani mądrości, ani siły, ani nawet Cnoty ; bo wszelka enota, szukająca wy- 
wyższenia i panowania nad Bracią, nie jest bynajmnićj Cnotą, ale pychą, 
przywłaszczeniem, i rozbojem. 

30. Czyli kto panuje nad Bracią, i zdziera ich, ciemięży i gnębi w imię 
Boga, czy w imię jakiego pana ziemskiego, czyli też w imię swojego worka, 
nauki, mądrości, zasługi i cnoty, skutek zawsze jest jeden i tenże sam. A 
ci najwięcćj grzeszą, a tém samém największego godni są potępienia inajha- 
niebniejszćj zguby, co w imię Boga, Religii, Cnoty i Ojczyzny, gwałt zadają 
Braterstwu, i niszczą Służbę bożą. 

Chrystus dlatego nazwany jest bardzo słusznie Mistrzem i Zbawicielem, 
iż nas oswobodził na wieki od wszelkich mistrzów, panów, dobrodziei i 
zbawicieli de facto, a nakazał nam najuroczyścićj, abyśmy Bogu tyłko sa- 
memu służyli, i jemu tylko samemu wszelką Cześć oddawali, — abyśmy 
prócz Królestwa bożego, żadnego innego księstwa, państwa, ani dziedzic- 
twa, do układu spółecznego nie dopuszczali, — i abyśmy tych jedynie za 
Pierwszych pomiędzy nami, i za Wodzów naszych uznawali, co są ostatnimi 
i Sługami wszystkich. 

Kościół rzymski, pomimo całćj swojćj nieprawości, daje do dziśdnia o 
tóm świadectwo. Nie każe on bowiem spodziewać się Zbawienia z żadnego 
mistrza, proroka, zbawiciela ani mesyasza, ale jedynie z Kościoła;i Kościół 
wskazuje za jedynego Dziedzica i Szafarza wszystkich Łask i Darów bo- 
żych. A jeżeli ten Kościół do dziśdnia żadnego Narodu jeszcze nie zbawiłi 
zbawić nie może, jest to najmocniejszym dowodem , iż Wola boża w nim 
się nie dzieje, i że najgwałtowniejszą i jedyną jego potrzebą jest, zorgani- 
zować się według otrzymanej Łaski i Darów bożych, w Braterstwo 
chrystusowe, i doskonałą, powszechną Służbę bożą, aby każdy i wszyscy 
chodzili nieustannie w zupe:nćm Posłuszeństwie Bogu, Ojcu, wszechmogą- 
cemu : bez czego, żaden Lud Zbawienia swojego wiecznego, nigdy oglądać 
nie może. 

31. Sam Bóg nawet nie może zbawić Człowieka, bez niego samego — 
bez jego spółdziałania pobożnego, czyli zasługi. Żaden podobnież Naród, 
Zbawienia swojego wiecznego dostąpić nigdy nie może, bez swojćj samo- 
dzielnej i pobożnej pracy i usiłowania. 

Wszyscy się już dziś zdają na to zgadzać, kiedy powtarzają : « Polska 
« własnemi tylko siłami powstać może, ina siebie samę jedynie rachować 
« powinna. » Nie nie ma nad to prawdziwszego. Gdyż Bóg zawsze i dla 
wszystkich, jednako jest miłosierny i wszechmocny. Aby się więc zadosyć 
Jego odwiecznćj Woli stało na Ziemi polskićj, potrzeba jedynie t koniecznie 
naszego tylko spółdziałania : ale pobożnego i powszechnego — z całćj na- 
szćj Duszy, z całego Serca, ze wszystkich myśli i sił naszych ; bo tak jedy- 
nie Boga miłować i Jemu służyć należy. Nic Bóg, nad nasze siły, po nas 
nie wymaga; ale chce,abyśmy nie nie opuścili, i nie nie zaniedbali, do wy- 
pełnienia Jego Woli świętćj. Jego Opatrzność jest niezmiernie oszczędna we 
wszystkich swoich środkach i sposobach, — nie rzuca napróżno swoich Da- 
rów, — odejmuje swoję Łaskę tym, którzy z nićj korzystać nie chcą — 
udziela każdemu Ludowi wszystkiego, w miarę jego Zasługi, czyli pobožne- 
go użytku, jaki z otrzymanych już Łask i Darów uczynił, — itak wszystko 
nieustannie urządza, aby każdy Naród zawsze, wszędzie i we wszelkich oko- 
licznościach, mógł nieomylnie Zbawienia swojego wiecznego dostąpić. je- 
żeli tylko wszystkich swoich sił, zdolności, i darów bożych, użyć pobożnie 
zechce. 

32. To wszystko byłoby błędem i fałszem, gdyby kiedykolwiek Zbawienie 
jakiego Ludu zależćć miało, od jednego człowieka — od jego przebiegłości, 
rozumu, nauki, zręczności, i opatrzności, którą co chwila przypadek lub 
śmiertelność zniszczyć może. A ciwszyscy, co los swojego Narodu, od je- 
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dnój osoby, lub od jedaćj rodziny, zawisłym chcą uczynić, dopuszczają się 
największćj w świecie niezbożności, i, w swojém zaślepieniu, kuszą się swo- 
ję Ojczyznę usunąć z pod wpływu Miłosierdzia bożego, a oddać Ją na łaskę 
i miłosierdzie boga ziemskiego, którego w swojćj mądrości i opatrzności ob- 
myślić raczą. 

A jeżeli powinnością jest naszą, abyśmy się przedewszystkićm i jak 
najusilnićj starali, o zabezpieczenie naszćj Ojczyzny od wyłącznego pano- 
wania i wpływu pojedyńczych osób, rodzin i kast ; a poddawali się ciągle, 
z Nią razem, pod Rząd, Panowanie i Królestwo boże; żadnym innym spo- 
sobem dokazać tego nie zdołamy, tylko jedynie przez organizowanie się, 
w jednę, rządną i solidarną Spółeczność, a raczéj, w jedno powszechne 
chrystusowe Braterstwo, podług Służby bożćj. 

38. W żadnym człowieku nie ma nieomylności ani doskonałości. Nikt 
sam sobie wystarczyć, a tém bardzićj całćj Ludzkości, ani żadnemu Naro- 
dowi, Zbawienia przynieść nie może. Każdy, podobnie jak listek, kwiatek, 
lub gałązka tkwiąca w drzewie i żyjąca spólnym z nićm żywotem, zależy 
od Spółeczności pośród którćj żyje, i musi mieć udział w jéj losie, i w przy- 
godach jćj żywota. ji 

Jak niepodobna, aby całe drzewo zależało od bytu i własności jednego 
swojego listka, kwiatka lub gałązki, tak również w żadnym przypadku, 
cała Spółeczność nie może i nie powinna nigdy zależćć od jednćj osoby ani 
rodziny. Lecz jako najdrobniejszy korzonek i listek aN całemu drzewu, 
przykłada się do utrzymania i rozwijania jego żywota, 1 w niczém się nie 
wyosobnia, ani może wyosobnić; tak podobnież każdy Człowiek, w każdćj 
rządnćj Spóleczności, wszystkie swoje siły i tchnienia swojego żywota, po- 
winien nieść w usłudze swojćj Ojczyznie, i zespolać się z Nią, według praw 
i potrzeb Jéj Żywota wiecznego (Jan 15; 1-18. 17; 3. 20-23. Rzym. 12; 4- 
24. 1. Korynt. 12; 1-31. Efez. 4; 11-16). 

34. Wszelki czyn zbawienny, i poparcie wszelkićj sprawy pobożnćj, mo- 
że być jedynie owocem Woli, Umiejętności, Męztwa i Potęgi; a te rzadko 
się kiedy w jednym człowieku razem znajdują ; a nigdy w takim stopniu, 
aby Zbawienie całego Narodu sprawić mogły. Jako jedna kropla wody nie 
może wypełnić przepaści oceanu, tak podobnież jeden Człowiek nie zdoła 
nigdy dźwignąć całego ciężaru spółeczeńskiego : a wtenczas dopiero przy- 
łożyć się może do pospolitego dobra, gdy siły swoje i zdolności, z silami i 
zdolnościami Braci połączy, skupi w jedno ognisko służby i działania, i 
podda je pod spólny kierunek ku Zbawieniu Wszystkich. Odrywanie się 
pod tym względem od drugich i wyosobnianies chociażby tylko w myśli i 
w sercu, jest zdradą Ojczyzny, i wypowiedzeniem wojny wszystkim Braciom 
zjednoczonym. : 

Jako spółka chromego z niewidomym, dla obydwóch na pożytek wycho- 
dzi, takrównież jednoczenie się Braci w celu spółeczeńskim, uzupełnia siły 
i zdolności każdego, i wznosi wszystkich do najwyższego stopnia potęgi. 

35. Cała Sprawa polska i jéj zwycięztwo, na rozwiązaniu tego zadania 
polega : « Jak wszystkie dzisiejsze siły i zdolnoście Ludu polskiego i Jego 
« Przyjaciół zjednoczyć, największą z nich potęgę wydobyć, i zwrócić do 
« Zbawienia wiecznego Wszystkich ?..... » 

Wszelkie pod tym względem usiłowania, oparte na wierze w osoby iw 
niezrównaną ich mądrość, przebiegłość i opatrzność, jako Dałwochwalcze 
i pomijające Boga, nie mogą nigdy, żadnym sposobem, doprowadzić do 
pożądanego skutku. Cała przeszłość Ludzkości jest na to dowodem. Nie 
ma bowiem dotąd ani jednego Narodu na świecie , któryby, przez dosko- 
nate posłuszeństwo Bogu, Zbawienia swojego wiecznego dostąpił. Wszy- 
stkie bez żadnego wyjątku są poddane woli, rządom, zwierzchności, opa- 
trzności i panowaniu człowieczemu. A że nikt dwom panom służyć razem 


LUDU POLSKIEGO. 15 


Głupcem jest lub oszustem, kto się udajeza miłośnika Ludzkości, a obo- 

jętny jest na sprawę polskiego lub jakiego innego Ludu, i nie dla jego o- 
swobodzenia nie chce poświęcić. 
, Głupcem jest lub oszustem, kto się okrywa pozorami Pobożności, i Miło- 
Sci Boga, a obojętny jest na ucisk, cierpienia i nędzę Jego Dziatek, — do- 
puszcza potworom panować nad Ludami iZiemią bożą, — nie pragnie po- 
wszechnego na ziemi Królestwa bożego i jego Sprawiedliwości, — i nie stara 
się ze wszystkich sił swoich, aby Wola boża działa się jako w niebie lak 
tna ziemi. 

40. Każdy kto jeno wierzy w Boga, Ojca, wszechmogącego, Stworzy- 
ciela nieba i ziemi. i w Jezusa Chrystusa Syna Jego jedynego, Pana 
naszego ; — Kto za jedyne Prawo obowięzujące Ludzi, uznaje Wolę Ojca 
wszechmogącego ; — Kto przedewszystkićm stara się o to, aby Królestwo 
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boże'i jego Sprawiedliwość na ziemi panowała; — Kto za jedyną podstawę 
wszelkićj Śpółeczności ludzkićj przyjmuje Bnarensrwo, jakie Chrystus 
światu nakazał i żywotem swoim określił; — Kto praktykowanie takiego 
Braterstwa, według Służby bożćj, za najgłówniejszy sobie Obowiązek po- 
czytuje; — Kto wszystko, a nawet i życie swoje, gotów jest poświęcić na 
rozpowszechnienie go między Ludźmi; — I kto, wyrzekając się uroczy- 
ście djabła i wszelkiej pompy . jego, ZoBOWIĘZUJE się Zarazem Boga tyl- 
ko samego czcić, Jemu tylko samemu służyć, inigdy, ani czynem, ani 
pismem, ani mową, ani nawet myślą nie popierać żadnego takiego układu 
spółeczeńskiego, w którymby mogły powstać, albo mogły być cierpiane, 
jakiekolwiek przywileje , przywłaszczenia , lub panowanie człowieka nad 
człowiekiem ; -- Ten jest Pnzysacienem Ludu polskiego, i Rycenzew 


Sprawy narodowej polskiej (p. t. T. str. 204). 

41. Gdzie się dwóch albo trzech Przyjaciół Ludu polskiego, lub Rycerzy 
Sprawy narodowćj polskićj, jakiegokolwiek wyznania, języka i narodowo- 
ści, w imię Boga, w celach powszechnego Braterstwa chrystusowego, zgro- 
madzi, wszystkie siły i zdolności swoje miłościwie zespoli, zorganizuje tako- 
we podług Służby bożćj,i rządnie do oswobodzenia Polskii sprzymierzonych 
z Nią Narodów skieruje, — tam jest KONFEDERACYA POLSKA, A pośród Nićj 
Król polski, Prymas Rzeczypospolitćj polskićj, Papież Kościoła polskiego, 
Marszałek i Rada nieustająca Kosrepenacy! POLSKIEJ, Sejm polski ze swoim 
miłościwym Królem, Wojsko polskie ze swoim ukochanym Wodzem i głó- 
wnym sztabem. 

42. Każdy Brat i każda Siostra, skonfederowana w Braterstwo chry- 
stusowe i w porządną Służbę bożą, jest Królem, Kapłanem, Apostołem, i 
chrystusowym Żołnierzem, — nie uznaje nad sobą żadnego człowieka swoim 
panem, — nie ulega żadnćj władzy, żadnćj zwierzchności, i żadnemu rządo- 
wi człowieczemu,—nie poddaje się żadnemu wymysłowi, żadnćjustawie ani 
prawu człowieczemu, — poświęca siebie i wszystko swoje na Cześć Boga 
i na korzyść powszechnego braterstwa, stosownie do porządku w Niem 
przyjętego, — nad całym światem królujei panuje miłościwie z Bogiem 
OJCEM, według Jego odwiecznego postanowienia, jako miłe Jego Dziecię 
i Spórpziepzic Jego wiecznego Królestwa na ziemi, — a niesie swoje dos- 
konałe Posłuszeństwo, tylko OJCU swojemu przedwiecznemu, i tym któ- 
rzy, w Bralerstwie i przez Braterstwo, Sługami JEGO wiernymi mito- 
ściwie uznani zostali. 

43. Wszelka Władza pochodzi tylko od Boga, i żaden człowiek, żadne 
zgromadzenie ludzkie, ani nawet cała Ludzkość, żadnéj Władzy stanowić, 
ani Jéj żadnych praw przepisywać nie może. Prawda, która jest wyra- 
zem odwiecznćj i niezmiennćj nigdy Woli bożćj, źródłem wszelkićj Władzy, 
i początkiem wszelkiego Prawa, nie może w żadnym przypadku zależóć od 
liczby kresek i postanowień ludzkich. Z tego powodu dla Kosrepnarów 
potskici nie ma żadnój innćj na świecie Władzy, prócz tćj jedynie która 
pochodzi od Boga; to jest, która powstała miłościwie, iutrzymuje się 
miłościwie , — równie jak Władza Chrystusa Pana, i Władza pierwotne- 
go Jego Kościoła, słynącego karnością, poczadkiem, potęgą spółeczną, 
i nieznanemi dziś żadnemu Narodowi Cnolama. 

44. Miłosierdzie boże, wylewając sięjak powódź na Ojczyznę naszę, zni- 
szczyło na Ziemi polskićj, lub przynajmnićj do zniszczenia przygotowało; 
wszelkie niezbożne, szalone i zgubne, właściwe dzisiejszemu wiekowi, 
narodowe niby, człowieczego wymysłu i postanowienia wladze. Miejsce 
ich zajęły już w znacznćj części władze obce, moskiewskie i niemieckie, 
powstałe z fałszu, oszustwa, zdrady, świętokradztwa i rozboju, a utrzymu- 
jące się kłamstwem, przekupstwem i gwałtem. Zmiłował się OJCIEG 
przedwieczny nad Ludem polskim, i odjął Mu to, co było pośród Niego 
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błędnego i przewrotnego, a co uchodząc za godziwe i pobożne, pod larwa 
praw nabytych, uświęconego wiekami zwyczaju, nabożeństwa, Religii, i 
Narodowości, serce Jego, umysł i ciało pożerało. Uczynił to niewypowie- 
dzianego Miłosierdzia OJCIEC, aby Oblubienicę i Kochankę swoję, MAT- 
KĘ naszę najświętszą, Ojczyznę, ubogacił na wieki swoją Władzą, swojemi 
Prawami, i swojóm wiecznćm Królestwem, zagruntowanćm na Prawdzie, 
Sprawiedliwości, i Braterstwie chrystusowóm, ku Zbawieniu wiecznemu 
Wszystkich, i ku Zywotowiwiecznemu Narodu polskiego. 

Wszelka zwierzchność, władza i rząd człowieczy, na Ziemi polskićj wy- 
niszczony zostanie aż do najmniejszego zarodka, przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego, który jest wiecznym NACZELNIKIEM I MISTRZEW Wszystkich 
Sług bożych, GŁową niewidomą Kościoła, i parwi Apostołem powsze- 
chnego Królestwa bożego. Prócz Władzy od Niego postanowionéj, która 
puszcza wszystkich na Wolność — Władzy jaką On miał, jaka w pier- 
wotnym Jego Kościele przewodniczyła, i jaką miłościwie pozyskać mogą 
sami Jego tylko Naśladowcy — żadnćj innćj Władzy nad Ludem polskim 
już na wieki nie będzie. 5 

45. W KosrEbEnycYI POLSKIE, kto pomiędzy wszystkimi jest najznako- 
mitszy, jest Sługą Wszystkich; a kto chce md rugimi panować, z0- 
staje niewolnikiem Wszystkich : kto się wywyższa nad Braci, zostaje po- 
niżon w obliczu Wszystkich; a kto się przeciwnie uniża, z wyrzeczenia się 
samego siebie i z Miłości ku Braciom, Wszyscy go wywyższają. 

46. Pomiędzy Braćmi i Siostrami zawiązanymi w KONFEDERACYĄ POL- 
SKĄ, takie jedynie różnice, stopnie, poet działy, i rzędy są zaprowa- 
dzone i utrzymywane, o jakich jest zupełna pewność, iżby je Chrystus po- 
chwaliłi uświęcił, ijakie, do zaprowadzenia i utrwalenia doskonałego i po- 
wszechnego między Ludźmi Braterstwa, są koniecznie potrzebne. Wszyse 

rzeto Bracia i Siostry skonfederowane, przedewszystkićm, o to się stara- 
Ją, aby ani do ich serca, ani do ich myśli, ani do porządku spółecznego, nic 
przeciwnego: téj zasadzie, znamionującćj Królestwo boże na ziemi, nigdy 
wkraść się nie mogło. 

47. Cztery jedynie są sposoby utrzymania życia, które się pod rozmaite- 
mi postaciami w Świecie dzisiejszym ukrywają. A te są: własna praca, mi- 
łosierdzie drugich, kradzieżi rozbój. Kto nie żyje z własnćj pracy,ani zmi- 
łosierdzia Braci, ten jest złodziejem i zbójcą ( Jan 10; 1 -8. ). Ztćj przyczy- 
ny KONFEDERACI POLSCY, nie chcąc być żebrakami, ani złodziejami i zbój- 
cami, przez posłuszeństwo Chrystusowi, który nam przykazał, aby każdy 
nosił sam krzyż swój nakażdy dzień, i nikogo swojemi potrzebami nie ob- 
ciążał, starają się usilnie żyć z własnćj pracy, i pracować więcćj niżby tego 
potrzeba na osobnicze utrzymaniekażdego (p. Westchnienie pobożne XXII. 
do XLI); aby tym sposobem w żywocie wszystkich objawić się mogła Miłość 
braterska ku cierpiącym i potrzebującym pomocy ; aby nie spadło na nich 
srogie potępienie, wymierzone przez Chrystusa przeciwko tym, co mają być 
sądzeni bez miłosierdzia, dla tego iż nie czynią miłosierdzia (Mat. 25; 
30-46 ); i aby podług Wyroku bożego, ogłoszonego przez Apostoła Naroż 
dów, nie stali się godnymi śmierci głodem , dla tego iż pracować nie 
chcieli ( II Tesal. 3 ; 10). 

48. Żaden Brat ani Siostra skonfederowana, nigdy, kiedy tylko może, 
nie wyosobnza się, żadnym sposobem, ani pod żadnym względem, z po- 
środ Braterstwa ; ale zawsze łączy miłościwie Paa e swoje siły, zdol- 
noście i środki, z braterskiemi, w celu dostąpienia Zbawienia wiecznego 
swojćj Ojczyzny. A ktoby się z pośród Braci wyosobniał, swoim dworem, 
i według swojego osobniczego pomysłu i opatrzności, swawolnie kusił się 
żyć, ipospolitą Rzecz budować lub urządzać, — ten, jako rozrywający 
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świętą Jedność w Braterstwie, i niszczący część siłi potęg Jego, poczyta- 
ny będzie za zdrajcę i wroga KONFEDERACYI POLSKIEJ. 

Każdy prawdziwy KosrEDERAT poczytałby sobie za drapieztwo i święto- 
kradztwo, dla siebie tylko samego, albo dia swojćj rodziny wyłącznie pra- 
cować, — lub jakikolwiek dar boży zatrzymywać, — swa Bl nim roz- 
rządzać, — a tém bardzićj żyć kosztem spółeczeńskim bez pożytecznćj dla 
Ogółu PRACY. 

49. Każdy KONFEDERAT POLSKI, według wzoru Chrystusa i pierwszych 
Jego Wyznawców, znosi cierpliwie i spokojnie wszelkie dolegliwoście, 
utrapienia i prześladowanie, dopóki SŁuvzy noży nie dadzą hasła po- 
wszechnego Sadu i Odpłaty. Gdy jaki wróg Ludu uderzy go w policzek, 
on, w Miłości Boga i dla dobra sprawy pospolitej, nadstawi mu pobożnie 
drugi ; agdy mu będzie chciał zabierać płaszcz, odda mu spokojnie i ko- 
szulę. Gdyby go nawet razem z wołem zaprzężono w jarzmo do pluga, cia- 
łem swojém ędzie go ciągnął spokojnie, jako wół towarzysz jego ; ale Du- 
chem swoim, jako prawdziwy SYN Boży, wznosić się będzie nieustannie do 
OJCA wIŁOSIERNEGO, — roskoszować sobie będziew Jego Posłuszeństwie, 
— z Braterstwa Chrystusowego czerpać będzie swoje pociechy, — w Kró- 
lestwie bożém oczekiwać będzie swojćj nagrody, — i dzień i noc upatrywać 
i szukać będzie zcałego Serca, sposobów i środków do zjednoczenia wszys- 
tkich sił swoich i zdolności z raterskiemi,i do poddania ich pod spólny 
kierunek, wytknięty przez prawego SŁucę BożEGO, ku Zbawieniu wiecz- 
nemu WSZYSTKICH. 

50. Z Kosrepenacyt poLskiEs nikt nie jest wyłączony prócz tych, którzy 
się sami z Nićj, swoją nieprawością, wyłączają, Braterstwem Dziatek bo- 
żych i Kochanków chrystusowych gardzą, i z powodu przywiązania swojego 
do przywilejów, przywłaszczeń, ciemięztwa, i panowania nad Bracią, kró- 
lestwu człowieczemu nad Królestwem bożem dają pierwszeństwo, aby bez- 
karniei bez żadnćj przeszkody, mogli żyć, z uprawnionego przez siebie sa- 
mych, lub przez drugich ciemięzców, drapieztwa, kradzieży i rozboju. 

bt. Jako jeden jest Bóg, jedna Prawda, jedno powszechne Braterstwo, i 
jedna pod jednym Pasterzem; nakazana przez Chrystusa, powszechna Owczar- 
nia, — takteż wszędzie i zawsze, W każdćm Zgromadzeniu, w każdćm Kole, 
Zastępie i Narodzie (p. t. I str. 334.28.) skonfederowanych Braci, jeden 
tylko będzie Sługa, powołany do Służby GŁosew Bożym, odzywającym się 
miłościwie w Sercach Braci. Sługa ten, zw szelką mocą i powagą, nie za- 
leżącą od żadnego człowieka, ani od żadnego zgromadzenia Ludzi, ani 0 
żadnój uchwały ani ustawy człowieczćj, według własnego Sumienia i Obja- 
wienia Ducna ŚWIĘTEGO, przytomnego zawsze w Kole Braterstwa CHRY- 
srusoweco, strzedz będzie pobożnić i nieustannie, aby wszyscy i wszystko 
spełniało swoje miłościwe przeznaczenie, podług odwiecznych i niezmien- 
nych Wyroków bożych. $ 

50, KoNrEDERACYA POLSKA, ZNA tylko Braci, Z których każdy bez wy- 
jątku, jako Dziecię boże, jest Królem i Kapłanem, nie zależącym od żad- 
nego człowieka, ani od'żadnćj zwierzchności i ustawy ludzkiej. Nie przy- 

puszcza Ona żadnego względu na osoby, — nie wchodzi z nikim pojedyń- 
czo w żadne porozumienie, ani układy, — i nikogo pojedyńczo do łona 


swojego nie przypuszcza, — a od każdego bez wyjątku, domaga się przez . 


swoje Sługi bezwarunkowego Posłuszeństwa Bogu, które prowadzi każ- 
dego i wszystkich, do powszechnego Zjednoczenia i Braterstwa, i zape- 
wnia wszystkim Narodom Zbawienie wieczne. „| 

53. Zawsze i wszędzie, gdzie się jeno Bracia 1 Siostry skonfederowane 
spotkają, iw mopLITWIE, t0 jest, pobożnie, sprawą pospolitą zająć się bę- 
dą mogli, pierwszą ich czynnością, usiłowaniem i wzajemnóm pozdrowie- 
niem będzie, idąc za Światłem Ducha świętego, przyświecającóm w ich 
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Sumieniu, wynaleźć pomiędzy sobą Brata lub Siostrę, dającą najwięcćj 
rękojmi prawości kadołnótoh do sprawowania Służby bożej w zawięzują- 
cóm się Kole, któraby każdemu i wszystkim przewodniczyła, w zawodzie 
świętego powołania, do Posłuszeństwa doskonałego Bogu i do powsze- 
chnego Braterstwa w Chrystusie. i 

54. Każdy Sługa, w każdej chwili, może być odwołany, przez ten sam 
Gzos soży który go powołał, i zastąpiony lepszym od siebie Sługą. Sługa 
bowiem jest tylko narzędziem w ręku Pasa, któremu wolno jest zawsze, 
dobierać sobie coraz dogodniejszych narzędzi. Gdyż inaczćj Sługa nie był- 
by Sługą, ale Panem swojego Pana; i KONFEDERACYA chybiłaby swojego 
celu, gdyby jéj Sternicy mogli się kiedykolwiek od Braci domagać, Po- 
słuszeństwa przeciwnego Miłości i Braterstwu chrystusowemu. « W Kró- 
« lestwie bożćm, o którego powstanie na Ziemi polskićj Konreneracya sta- 
« ra się przedewszystkićm, żaden przywilćj, żadne przywłaszczenie, i ża- 
« dne panowanie Brata nad Bratem, nawet na 24 godzin, nie może być ni» 
« komu przyznane, ani w nikim cierpiane. » 

55. « Każdego świeżopowołanego Sługi jednym z najpierwszych i naj- 
« świętszych Obowiązków będzie, wyszukiwać jak najpilnićj Sług swo- 
« jego stopnia, iz nimi się bezżadnćj zwłóki miłościwie jednoczyć, w Ko- 
« ło trwałćj i porządnej Służ by bożej. » 

56. Służba boża zależy na SZUKANIU, z całego serca, z całej duszy, ze 
wszystkich myśli i sił swoich, powszechnćj Jedności, Zgody, Porządku, 
Pokoju, Miłości, i Braterstwa od Chrystusa nakazanego ; bo tego po nas 
wszystkich Wola boża wymaga. 

57. W każdćm Kole Służby bożćj, chociażby jeno ze dwóch lub trzech 
Sług złożonćm, jeden tylko Sługa, miłościwie powołany Głosem bożym 
odzywającym się w Sumieniu towarzyszów jego, przewodniczy całemu Ko- 
łu, nie dopuszczając do niego żadnych kłótni, sporów, sejmikowania, ani 
świętokradzkiego zawsze kreskowania na Prawdę, a wysłuchując cier- 
pliwie i z miłościwóm wyrozumieniem wszelkich rad, zdań i mów Braci 
swoich. 

58. Każdy kto pragnie połączyć się z KoyrEpznAcYĄ potską, będzie mógł 
tego dostąpić jedynie tylko przez wynalezienie sobie Koła najmnićj z 9 Bra- 
ci złożonego, którzyby go na swoje łono przyjęli, ż najuroczyścićj się zo- 
bowiązali, żyć z nim według Braterstwa chrystusowego, i strzedz go mi- 
łościwie, aby nigdy i w niczém przeciw Bogu ani KosrEbERACY! nie zgrze- 
szył. Kto warunku tego nie dopełni, i Cnotami swemi przynajmnićj dzie- 
więciu Braci skonfederowanych, lub skonfederować się pragnących, nie po- 
zyska, a pośród nich nie złoży dowodów swojego Posłuszeństwa Bogu, i 
swojćj PoBożNEs POKORY przez szczere a częste spowiadanie się Braciom 
ze swoich spraw, myśli, a nawet wad, błędów i ułomności ,„— ten w Koy- 
FEDERACYT POLSKIEJ Miejsca nie znajdzie. (Jak. $; 46. Ii III Jana w. 4). 

59. Ponieważ każdy człowiek jest powołany i obowiązany do praktyko- 
wania takiegoBraterstwa, jakie Chrystus nakazał i Żywotem swoim okre- 
Ślił ;— ponieważ nikt bez pomocy Kościoła, czyli Spółeczności braterskićj, 
obejść się nie może ; — ponieważ każdy, kto ciągle pomocy od drugich po- 
trzebuje, oile to być może, powinien ich znać i od nich nawzajem być 
znany, aby doskonałe zaufanie i miłość, jak pomiędzy chorym a lekarzem, 
lub pomiędzy pokutującym a Spowiednikiem, powstać, a następnie na 
wszystkie uczucia, myśli i sprawy jego wylać się mogła; —ponieważ nikt nie 
zdoła wszystkich znać doskonale, ani 0d nich być znany; — i ponieważ 
nikt'ze wszystkimi razem, jednocześnie, w stosunkach ścisłego Braterstwa 
zostawać nie może ; każdy przeto, równie jak żołnierz w wojsku, który do 
wszystkich sierżanetw razem nie może należćć, musi się ograniczyć w sto- 
sunkach swojego ścisłego Braterstwa ; i, naśladując Chrystusa, który, z po- 
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między wszystkich swoich Uczniów, dwunastu tylko do swojego Koła po- 
wołał, każdy z pewną jeno ograniczoną liczbą Braci, w Koło nieustającćj, 
spólnćj S'użby, Modlitwy, Rady i Pracy, winien się połączyć, i w nićm, do- 
póki tylko życie i siły starczą, pobożnie wytrwać (Jan 13; 35. I. Jan 3; 16). 

60. Z tego powodu, wszyscy Bracia i Siostry skonfederowane, zawsze 
kiedy jeno będą mogli, tak się pobożnie zjednoczą i miłościwie urządzą, 
aby każdy znajdował się w Kole, bądź Braterstwa, bądź Służby, złożonćm 
dziesięciu , a najwięcćj z dziewielnastu Braci, i, według po- 
trzeb żywota i Służby, z ty uż Sióstr, a nieograniczonćj liczby Dzieci, 


wie połączonych Sług, Kół, jakiegokolwiek, byle tegoż samego stopnia, 
stanowi jedno Koło służbowe, pojedyńcze, podobne do pierwiastkowego. 


zgodzie, miłości i spólności, jako jedna pobożna Rodzina, - wspierają 
się we wszystkićm nawzajem, jaio Wyznawcy i Naśladowcy Chrystusa 


tobliwości, jako Aniołowie sprawujący Służbę bożą (I Jana 3; 14-18. ). 

63. W każdćm, bądź mało bądź wielolicznóm, nawet przypadkowóm 
Zgromadzeniu Braci i Sióstr skonfederowanych, zawsze jeden tylko Sługa, 
miłościwie i pobożnie przez ostatnie Koło służbowe do Obowiązków Służ- 
by bożćj powołany, przewodniczy wszystkim, i zwraca ich do wypełnienia 
spółecznych Obow iązków, Władza takiego Sługi samą jedynie Wolą bożą, 
i jego własnćm Sumieniem jest ograniczona. 

64. « Wszelkie upatrywanie i powoływanie Sług pobożnych, — aby 
« uniknąć na zawsze wszelkiego pod tym względem kłamstwa i błędu, i 
«aby nie szukać, jako W ciemnicy, tego czego nikt widzićć ani znaleźć 
« nie może, — W KONFEDERACYI POLSKIEJ MA miejsce jedynie pomiędzy ty- 
« mi Braćmi i Siostrami, którzy się w Koło pojedyńcze, Braterstwa lub 
« $łużby bożćj, dobrowolnie i miłościwie zawiązali, a przez to samo, 
« albo się już wszyscy dokładnie między sobą znają, albo też przy- 
« najmniej wkrótce pod każdym względem łatwo poznać się mogą. 

« Dla tego podobne upatrywanie i powoływanie Sług, nigdy nie mo- 
że mieć miejsca w Kołach złożonych, ale jedynie w Kołach pojedyń- 
« czych. bądz pierwiastkowych, bądź służbowych. » 

65. Jako w Służbie wojskowćj wszyscy niżsi oficerowie przed jenera- 
łem, a 'sierżanci i żołnierze przed swoim oficerem, patrzą na jego skinie- 
nia i słuchają jego rozkazów, — tak też podobnie i W KOoNFEDERACYI POL- 
skies, każde Koło, bądź pierwiastkowe, bądź złożone lub służbowe, zostaje 
ciągle pod dowództwem jednego BRATA, sprawującego w nićm Slużbę 
pobożną, i wykonywa jego eżtrih r 

66. Jeden Brat, sprawujący Służbę bożą w Kole jakiegokolwiek stopnia, 
nie będzie się nigdy znajdował w takiém położeniu, ani w takich stosun- 
kach, w jakich się znajdują jednowładzcy wszelkićj nazwy, pośród dzi- 
siejszego Świata, jeszcze dotąd we wszystkićm pogańskiego. 

a) Nie będzie on miał w niczćm zapewnionego sobie najmniejszego przy- 
wileju, ani nawet na 24 godzin; nie będzie mógł nigdy i w niczćm stać się 
ek yi nie będzie mógł nigdy nad Bracią panować, a zawsze im 

ędzie rzeczywiście służył: a przecież będzie mógł pozostać 5ŁUGĄ pożY- 
woTniw, z Władza nieograniczoną jako car lub dyktator, jeżeli Kościół ni- 
kogo nad niego cnotliwszego, i zdolniejszego zarazem, nie upatrzy, i do 
Służby na jego miejsce nie powoła. ` 


—— 


r 
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b) Zmiana, odnowienie i udoskonalenie SzużBy, nie przedstawia naj- 
mniejszćj z tych trudności i nie rzyzwoitości, które towarzyszą wyborom 
i zmianie dzisiejszych królów, dyktatorów, wodzów, prezydentów, bisku- 
pów i papieży ; a daje wszelkie rękojmie jéj nieustanności, pobożności i do- 
skonałości. 

c) Żaden Sługa nie będzie w niczćm samotny, swojćj osobniczćj mądro- 
ści i opatrzności zostawiony ; ale każdy w swojćm Kole, jakoby w Radzie 
nieustającćj, lub pośród chóru Aniołów, będzie strzeżony i pilnowany, aby 
w niczćm Boga nie obraził, ani Ojczyznie nie zaszkodził. Prócz tego, żaden 
nie będzie mógł nigdy mieć najmniejszego wpływu, na sprawę pospolitą, 
bez nieustannćj, ogłędnćj, miłościwćj, opatrznćj i doskonałćj kontroli; i 
znajdzie się zawsze i wszędzie w pogotowiu, Władza dostateczna, do 
wstrzymania wszelkich jego zgubnych zapędów. 

d) Każdy Sługa boży będzie na zawsze oswobodzony, od wszelkiego ro- 
dzaju pochlebców, służalców i zauszników : co samo jedno uczyni go wyż- 
szym od wszelkich władców i urzędników pogańskich. Każdemu Słudze 
bożemu nieustannie towarzyszyć, i we wszystkićm radzić będą ci jedynie, 
w których Lud pobożny najwięcćj Cnoty i Zdolności upatrywać będzie. 

e) Żaden Sługa nie będzie mógł nigdy stać się panem i dobrodziejem 
dla Braci swoich. Każdy będzie tylko Sługą, w całóm znaczeniu tego wy- 
razu. Sługa ostatniego stopnia, będzie prawdziwie Sługą Sług, i wyznając 
się takim w obliczu całego Kościoła, nigdy jak bezczelnik papież, nie będzie 
bluźnił przeciwko Bogu, ani kłamał przeciwko jawnćj całemu światu Pra- 
wdzie, ani się urągał z dobrodusznych ciemiężonych przez siebie Braci. A 
będąc tylko Sługą, więcćj znajdzie u Łudu szacunku, zaufania, posłuszeń- 
stwa i miłości, niż jakikolwiek król, książe, biskup, lub papież dzisiejszy. 

f) Cała Służba więcćj będzie dawała rękojmi jedności myśli, porządku, 
szybkości działania i sprężystości, jak wszelkie na świecie dzisiejsze rządy, 
hierarchie i instytucye. Najmocniejszym na to dziś dowodem jest Żywot 
pierwotnych Chrześcian, którzy nie uznawali nad sobą żadnćj władzy ani 
rządu de facto, i budowali Kościół z dołu, od podwalin, nie zaś z góry, o% 
dachu (p. t. I. str. 382); a Porządkiem, Karnością, Posłuszeństwem dla 
wszelkićj prawćj Władzy, i wszelakiemi Cnotami spółecznemi, przewyż- 
szyli wszystkie dawniejsze i późniejsze, znane nam dotąd Narody. 

g) Cała nakoniec Służba zlewać się będzie we Władzę miłościwą, nico- 
graniczoną, i prawdziwie Bożą jednego. Władzę : która wszelkiemu zŁEwu 
bez żadnćj odwłoki zaradzić, a wszelkie DoBRo, natychmiast po jego do- 
strzeżeniu, całą potęgą spółeczeńską, będzie mogła realizować i prakty- 
kować ; a pod którćj błogosławionym, bożym Rządem, żaden bunt, żadne 
powstanie, żadna rewolucya, i żadne domowe wojny, na wieki będą nie- 
podobne. 

67. Władza jednego, w dzisiejszych warunkach spółeczeńskich, jest za- 
wsze niebezpiecznym przywilejem, i daje powód do najzgubniejszych dla 
Ludów zdrożności. Dlatego też wszystkie cywilizowane Narody, które 
przypuszczają u siebie jednowładztwo, starają się wszelkiemi sposobami 
ati je aż do niemocy. Nie mają one względu na to, aby ich rządcy 
jak najwięcćj dobrego A able | bo to zadanie, w dzisiejszym układzie spó- 
łeczeńskim, jest niepodobne do rozwiązania ; ale jedynie starają się 0 to, 
aby jak najmnićj złego czynić mogli. Z tego teżto powodu wynaleziono 
królów konstytucyjnych, którzy częstokroć tak w swojćj władzy są ogra- 
niczeni, iż mogą być dziećmi i największemi niedołęgami, a sprawy publi- 
czne pomimo to, załatwiane przez ministrów odpowiedzialnych i w każdej 
chwili adwołalnych, idą swoim zwyczajnym konstytucyjnym trybem. 
Gdyby to miało być szczególniejszą zaletą i korzyścią € oskonałego Rządu, 
w takim razie, dla udoskonalenia jednowładztwa, a mianowicie też rządów 


22 KONFEDERACYA 


konstytucyjnych, należałoby na miejsce króla postawić jaki posąg ; bo u- 
trzymanie jego i parada byłaby niekosztowna, a możnaby mieć zupełną pe- 
wność,iżby nigdy nic złego przeciw Ludowi nie czynił, ani nie knował. 

Rządy zaś przeciwnie sprawowane przez wielu, we wszelkim układzie 
spółeczeńskim, są niedorzeczne i niebezpieczne. Mają one w sobie tyle tra- 
fności, co naczelny Wódz w kilku osobach. Kto stanowi Rząd z kilku, 
wprowadza do niego sejm i wojnę domową : a wszelkie królestwo przeciw 
sobie rozdzielone upaść musi, i kamień na kamieniu z niego nie zostanie. 

Jako jeden jest Bóg i jedna Prawda, tak też wszędzie, zawsze, i w każ- 
déj Spółeczności, jeden tylko powinien być Przewodnik. Dlatego Ewanielia 
przypuszczając, iż cała Rodzina ludzka zjednoczy się w jednę rządną, szczę- 
śliwą i bratnią Spółeczność, w jednę Owczarnię, dodaje zarazem, iż jeden 
tylko w Nićj będzie Pasterz. 

68. Jednowładztwo na wieki jest błogosławione i święte ; ale tylko 
w Królestwie bożóm : tam, gdzie sam jeno Bóg jest Królem i Panem ; — 
gdzie prócz Władzy od Boga, żadna inna Władza nie jest cierpiana ani zna 
na; — gdzie Słudzy boży, zajęci jedynie doprowadzaniem wszystkich do 
Posłuszeństwa Bogu, nad nikim nie panują, i żadnego panowania człowie- 
czego nie popierają ani dopuszczają ; — i gdzie Pierwsi są ostatnimi, a Wo- 
dzowie jakoby Słudzy wszystkich. 

« Apostołowie jednowłądztwa bałwochwalczego i pogańskiego, — które 
« zawsze musi być zawarowane przywilejem, które zawsze prowadzi do 
« przywłaszczeń, i które zawsze zależy na panowaniu Brata nad Bratem, — 
« są buntownikami przeciwko Bogu, zdrajcami Ojczyzny i Ludzkości, a 
« wrogami Braterstwa chrystusowego. » 

W każdćj sprawie naszćj powinniśmy naśladować OJCA niebieskiego, 
który we wszystkich swoich środkach i sposobach jest niezmiernie oszczę- 
dny a wszechmocny, i udziela wszystkim istotom żywota (Mądr. 1; 13-16. 
Mat. 5; 48. Jan5;17-21. Efez. 5; 1). Przypatrzmy się każdemu drzewu 
żyjącemu : rozważmy jego ustrój i Rząd przez Opatrzność w nićm zaprowa- 
dzony i utrzymywany. Przedstawia ono w swoim żywocie pewną Całość, 
Jedność, Zgodę, Spólność i Solidarność. Dlatego też Chrystus z jego zaro- 
dem porównał zapowiedziane przez siebie Królestwo boże. Najdrobniejszy 
jego korzonek i najmniejsza gałązka zostaje w ścisłym, nieustannym, potę- 
żnym i jedynym związku z Całością, — korzysta z wyrobów Ogółu, — i 
ma ciągły udział, dopóki jeno żyć nie przestanie, we wszystkich przygodach 
jego żywota. Wszystkie korzonki, małemi oddziałami, składają się w jeden 
pień, który się rozwija na mnóstwo gałązek i liści, Jestto niejako tworzenie 
się i działanie SŁużBy BożEr w rządnćj Spółeczności, gdzie każdy Sługa, jako 
gałąź, tkwi bezpośrednio w pniu Żywota, albo w grubszej od siebie gałęzi, 
iprzeprowadza do Maluczkich żywotne soki, które przez pień spólny do 
niego dochodzą (Jan. 15; 1-13. Objaw. 22; 1-7). , 3 

69. Gdyby Naród polski, w czasie ostatnićj Rewolucyi, zamiast zdawać 
się na łaskę i opatrzność sejmu, utworzonego stosownie do życzeń i przepi- 
sów cara ; — Zamiast ślepo oddawać wszystko, a naweti życie, dawnym 
swoim panom i dobrodziejom; — Zamiast się spuszczać na sejmik pięciu, 
nazwany rządem narodowym, i oczekiwać w osłupieniu na to, co panowie 
uradzić i zrobić spaniałomyślnie raczą ; — Gdyby mówię Naród polski, 
zamiast dobroduszności i potulności swojćj odwiecznćj, zdobył się był na 
samodzielność, i zorganizował się cały według Braterstwa chryslusowego i 
Służby bożćj; a przynajmnićj, gdyby to było uczyniło wojsko samo; nie 
zabrakłoby nam było nigdy Wodzów i Naczelników ; moglibyśmy ich łatwo 
dostarczyć i innym Narodom : a używszy tych jeno sił, któreśmy przeciw 
carowi wystawili, nietylko swobodę Polski, ale nawet całćj Europy mogli- 
byśmy byli łatwo zdobyć. Mówię łatwo; bo to już dziś rzeczą jest dowie- 
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dzioną i jawną, iż siły nasze narodowe były dostateczne do roztrącenia 
wroga, i do zniszczenia na zawsze szatańskićj, gniotącćj nas obecnie, jego 
olęgi. i 
r Potrzeba było zacząć od przekreślenia i zniesienia wszelkićj służby, u- 
rzędów i dostojności, postanowionych przez cara i jego służaleów, dla ich 
spólnego bezpieczeństwa i wygody. Potrzeba było idąc za Duchem Naro- 
dowym, zawiązać się w KosFeDERACYĄ ; ale nie ślachecką, lecz ludową, 
według Braterstwa chrystusowego i Służby bożćj. 

70. Tułactwo nawet polskie mogłoby dziś dokazać, jednego z najwięk- 
szych cudów XIX° wieku, a raczćj cudów świata, gdyby weszło na drogę 
Braterstwa chrystusowego, — stanęło w Szeregu, pod Dowództwem Szuc 
BOŻYCH, — i wprowadziło tym sposobem Sumienie każdego, ze wszyst- 
kiemi siłami i zdolnościami, do Służby publieznej. Opatrzność nas mi- 
łościwie do tego naprowadza ; bo nam odjęła wszelkie sposoby i środki, do 
zorganizowania się według świata dzisiejszego, to jest, według dyplomacyt, 
przekupstwa, przemocy i przywilejów (p. t. I. str. 274); a zostawiła nam 
jedynie, bez żadnego wyboru, sposób boży, miłościwy, w żywocie pierwo- 
tńych Chrześcian już doświadczony. 

Sposób ten nie wymaga po nikim żadnćj teologii, ani filozofii, — nie prze- 
chodzi niczyich sił, — i dla każdego, zawsze i wszędzie, a nawet i pod knu- 
tem mikołaja, jest praktyczny. Cała trudność na tém jedynie polega, aby, 
każdy, kto jeno się Patryotą polskim, lub Przyjacielem Polski mieni, — kto 
chce uchodzić za prawego Człowieka, — i kto gotowość do poświęceń uda- 
je, zaczął niezwłocznie praktykować swoje Cnoty, w Braterstwie chrystu- 
sowóm, i według Służby bożćj : przynajmnićj z tymi, dla których ma naj- 
więcéj szacunku, zaufania i przyjaźni. Reszty bowiem roboty Słudzy boży 
sami dokonać nie omieszkają. Dla Ludzi Serca i poświęcenia, dla Patryotów 
polskich i Przyjaciół ich Ojczyzny, nie może to stanowić żadnćj trudności ; 
ale owszem dogadzać musi koniecznćj potrzebie ich Serca. 

« Wy, co się pawicie swoją prawowiernością, i co się przechwałacie 
« mieomylnością waszych zasad ; jeżeli nie jesteście obłudnikami i oszu- 
« stami; cóż was wstrzymuje od wyłamania się z jarzma panującćj je- 
« szcze dotąd nad światem pogańszczyzny, i od wstąpienia w święte Koło 
« Posłuszeństwa Bogu i Miłości chrystusowćj ku Braciom waszym ( Dziej. 
« 2; 40-43. 4; 19. 5; 29. II Korynt. 6; 14-18) ?,.. Skądże pochodzi wasz 
« wstręt i nienawiść, ku usiłowaniom odbudowania Polski, według Ducha 
« i Przykazań Chrystusa PANA ?... Jeżeli Chrystusa szczerże uznajecie BO- 
« GIEMi PANEM swoim; dlaczegóż się sami poddajecie i Braci swoich 
« poddać usiłujecie pod panowanie człowiecze ?.., Czyliż nie wiecie, iż 
« Chrystus nauczał, że nikt dwom panom razem służyć nie może ?... Jeżeli 
« szczerze wierzycie, iż Chrystus jest Bogiem, czemuż Bogu nie wierzycie, 
« iw jawnym przeciw Niemu buncie ciągle zostajecie?... Dlaczegóż sobie 
« lekceważycie przykazania i wzór podany od Boga?... Dlaczegóż udajecie 
« to za niepraktyczne, co sam Bóg wszystkim praktykować nakazał?... Dla- 
« czego swoim rozumem Boga poprawiać chcecie, i nauczacie, że Królestwo 
« boże na ziemię przyjść nie może; — że Wola boża nigdy dziać się nie 
« będzie jako w niebie tak i na ziemi ;— że zawsże będą ubodzy i bogacze, 
« ich panowie; — i że jedna pod jednym Pasterzem, miłościwie zjedno- 
« ezona, Owczarnia jest niepodobna 2... Dlaczegóż przynajmnićj nie stara- 
« cie się we wszystkich sprawach swoich naśladować pierwotnych Chrze- 
« ścian, ani nawet najmniejszćj do tego chęci nie okazujecie !... Mówicie, 
« iż wierzycie, a Ewanielia nas zapewnia, iż bezczelnie kłamiecie, jako 
« obłudni faryzeusze ; bo w uczynkach wiary swojćj nie okazujecie (Jak. 
« 2; 44-20. I Jan. 2; 3-14. 3; 7-18. 4; 20). Biada wam; bo przyszedł już 
« czas, w którym nie z wiary waszćj, i teoryj teologicznych, ale zuczynków 
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« sądzeni, i według uczynków waszych wynagrodzeni będziecie. Nie wie- 
rzycie wy wcale w Chrystusa, ani jako Boga, ani jako Człowieka, Po- 
słannika i Syna bożego, kiedy Zakon przez Niego podany odrzucacie, 
— kiedy własności osobniczćj, najuroczyścićj przez Niego potępionćj, 
zapamiętale bronicie, — kiedy macie wzgląd na osoby, i przywileje miłu- 
jecie,— kiedy urządzanie wszystkich spraw spółeczeńskich, według Bra- 
terstwa chrystusowego i porządku Służby bożćj, za niepraktyczne ogła- 
szacie, — kiedy Królestwa bożego i jego Sprawiedliwości. poza grobem 
dopiero i poza ziemią spodziewać się i szukać każecie, — i kiedy, dla po- 
krycia swoich blędów i przewrotności, powagę, świętość i władzę, pa- 
pieża, człowieka grzesznego i omylnego, spólnikai przyjaciela ciemięz- 
cówi ludobójców, stawiacie przeciw powadze, świętości i władzy samego 
Chrystusa, niewidomćj Głowy Kościoła, prawdziwego i jedynego z po- 
między Ludzi Króta i Pana wszystkich Narodów. » 

Niechaj tylko każdy, według swoich sił i Sumienia, powinności naka- 
zanych przez Chrystusa miłościwie dopełni; a resztę niechaj zda na Boga 
iSługi Jego. Nikt do niczego, nad siły swoje i przeciw własnemu Su- 
mieniu, nie może być obowiązany. A możeż kiedy dla prawego Czło- 
wieka być w tóm jaka trudność, aby Obowiązku swojego, wedłng Su- 
mienia swegoiz całych sił swoich dopełniał ?.... KONFEDERACI POLSCY dO 
tego się jedynie zobowiązują, i tego sięjedynie po każdym człowieku do- 
magają. 

zt Przypuściwszy, iżby milijon Polaków, najpospolitszego usposo- 
bienia i Cnoty, w celu służenia Ojczyźnie, na jednóm polu stanęło : co ż 
w dzisiejszych nawet okolicznościach uskutecznićby się mogło; nie by- 
libyto jeszcze KosrebenAci poLscy. Lecz jeżeli każdy z nich, według Su- 
mienia swego i z całych sił swoich, z drugimi się zjednoczy, przynajmnićj 
ztymi których zna, idla których najwięcćj ma szacunku, zaufania, i przy- 
jaźni; i jeżeli do praktykowania Braterstwa chrystusowego spólnie z nimi 
się zobowiąże, i przez poddanie się SŁubze Bożemu wejdzie w Koło Posłu- 
szeństwa Bogu; wtenczas każdy staniesię Konfederatą polskim, i wstąpi 
na droge Powinności i Zbawienia wiecznego. 

Gdyby każdy stanął w gronie n, p. 40 do 19 Braci chrystusowych (Mat. 
42; 47-50, Mar. 3; 13. 14.),i poddał się jednemu Słudze bożemu; ów 
milijon Rodaków, wydałby około sto tysięcy oddziałów, podobnych w czę- 
ści do sierżanctw w wojsku, z których każdy zostawałby pod jednym Wo- 
dzem, Dziesiętnikiem, Każdych dziesięciu Dziesiętników, zawiązałoby się 
miłościwie w Koło Służby bożćj, i poddałoby się pod ster jednego Setni- 
ka. Dziesięciu Setników miałoby za Wodza jednego Tysiącznika i. t. d. 
aż do Milijonnika, któryby był Wodzem naczelnym całego milijona Kon- 
FEDERATÓW; A Wodzem , nić według ludzi, ani z ludąhą Władzą; ale 
z Władzą bożą, którćj żaden człowiek nikomu nadać, ani odjąć nie może, 
która jest Władzą do dobrego a nigdy do złego ‘p. t. I. str. 288-340.), 
i z którą nie można porównać, żadnćj władzy znanćj w dziejach Ludzko- 
ści, chyba jeno, i to pod pewnemi tylko względami, władzę papiezką, z naj- 
świetniejszych jćj czasów, (p. t, E str. 269.), 

Coby mogło łatwo nastąpić, gdyby się milijon Braci na jednćm polu ze- 
brało ; toż samo da się Wykonać na całćj przestrzeni Ziemi polskićj. A cho- 
ciażby nawet, w tém przypuszczeniu pierwiastkowe tylko Koła czyli Dzie- 
siątki zawiązać się mogły, a Dziesiętnikom niepodobną byłoby rzeczą dojść 
do Setników ; iw tym jeszcze razie, na jeden odgłos, na jedno hasło, wszy- 
scy Bracia Wierni Bogu i! Ojczyźnie, mogliby się zbiedz na jedno miejsce, 
jak na Jozefata dolinę, dla dokonania Sądu bożego, i Odpłaty każdemu 
według uczynków jego. 

W każdym nawet półku polskobójców, Bracia Wierni Ojezyznie mo 
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gliby się przygotować, do stawienia się na każde hasło, pod dowodztwem 
swoich SŁUG BOŻYCH. 

72. Każdy Naród, aprzynajmnićj Wojsko jego, raz w ten sposób uorgani- 
zowane, przy pomocy Boga i Sług Jego, wydobędzie z siebie wszelkie siły 
i potęgi, jakich żaden człowiek i żadna mądrość ludzka, nigdy i żadnym 
innym sposobem wydobyć nie zdoła. Wszelki błąd i nieprawość okaże się 
tam bezwładną, i zmarnieje w poniewierce pod stopami Ludu ; a wszelka 
Cnota i Zdolność, zostanie tam uczczoną, wywyższoną, i w Służbie publi- 
cznćj zużytkowaną. 

Lecz kto na gwałt chce być zbawicielem naswój własny rachunek, —kto 
uwierzył w swoję nieomylność, — kto zaufał swojćj opatrzności, — ikto 
swoje pomysły na przebój, pomimo Braterstwa, Ojczyzny, Ludzkości, 
Prawdy i Boga, chce przeprowadzić ; ten nigdy w tćj Sprawie początko- 
wać , ani służyć nie będzie, — nie opuści swoich nałogów, narowów i 
nieprawości dla Zbawienia powszechnego, -— i dotąd się Wyrokom bożym 
nie podda, dopóki na Sądzie bożym, okryty wstydem i hańbą, przed obli- 
czem Boga i Ludzkości, nie ujrzy się potępionym. Bo nie ma na świecie 
większego głupca, nmad.samoluba upojonego swoją mądrością, nauką, 
chwałąi zbawieniem swojego pomysłu lub roboty; a głupca choćbyś w stę- 
pie tłukł stoporem, pozostanie zawsze głupcem (Przypow. 27 ; 22.). 

73, Bracia, którzy, pomimo swojćj dobrćj woli , nie mogą w żaden spo- 
sób pojąć ani przypuścić, aby podobne Zjednoczenie i Zorganizowanie 
WiERNYCUu Bogu i Ojczyznie mogło nastąpić, niechaj raczą zważyć, iż kiedy 
złodzieje, rabusie i rozbójnicy wszelkiego rodzaju, mogą się miłościwie je- 
dnoczyć, silnie organizować, i porządek hierarchiczny między sobą bez 
żandarmów utrzymać, w celach haniebnych i powszechnie nienawidzo- 
nych i karanych; tćmbardzićj przeto Wyznawcy i Naśladowcy Chrystusa, 
znajdą zawsze w sobie dosyć pobudek, siłi środków, do miłościwego zje- 
dnoczenia sięi zorganizowania, w celach świętych, od Boga nakazanych, 

rzez każdego prawego Człowieka błogosławionych, i dla całego Rodzaju 
udzkiego zbawiennych. 

Zjednoczenie Ludzi, według pomysłu, woli, ukazu, lub- teoryi jakiego- 
kolwiek Człowieka, jest wprawdzie na wieki niepodobne; i Kosrebera- 
cya POLSKA ZA takićm Zjednoczeniem wcale się nie ubiega. Bo na podo- 
bnych zasadach, bez Braterstwa chrystusowego, w jednćj nawet Rodzinie 
nie można długo utrzymać jedności izgody. Co AES w jednym i tym 
że samym nawet Człowieku, w różnych czasach, nie ma jedności i zgody. Za 
czém się niegdyś Dziecię namiętnie ubiegało, co Młodzieniec zapamiętale 
uwielbiałi bronił, to dziś Mąż dojrzały może sumiennie i pobożnie potę- 
piać, odrzucać niszczyć; siebie więc samego niejako może mieć w takićm 
obrzydzeniu, iżby nie mógł znieść swojego własnego towarzystwa i po- 
życia. 

Nie ma przeto szaleńszego i niezbożniejszego przedsięwzięcia, nad usi- 
łowanie doprowadzenia wszystkich do jedności według przepisu, ustawy, 
uchwaly, konstytucyi, lub teoryi podanćj przez jakiego mędrca, mistrza, 
wodza, lub przez jakie zgromadzenie zbawicieli de facto. Okazuje się 
w tém niewypowiedziane Miłosierdzie OJCA naszego wszechmogącego, 
który nie Papuszeza, aby jakikolwiek Człowiek, lub zgromadzenie Ludzi, 
mogło Narody na zawsze ujarzmić, i w trwałą sobie korzyść one zamienić. 
KONFEDERACYA poLSKA taką jednością się brzydzi, i wszelkie sposoby, 
któremi się ona chwilowo da zaprowadzać, a mianowicie też wsze ką dy- 
plomacyą, przekupstwo, przywileje, i przemoc, na zawsze potępia iod- 
rzuca. Wszelką jedność opartą na woli, a tćm bardzićj na panowaniu je- 
dnego Człowieka, albo na jego teologii, albo na filozofii, albo na jakich prze- 
pisach i ustawach ludzkich, Konfederaci, równie jak Chrystus, poczytują za 
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utrapienie męczeńskie Ludu i Jego śmierć ; a wyswobodzenie Go z więzów 
woli, mądrości i opatrzności człowieczćj, za Jego Zmartwychwstanie 
(p. t: 1. str. 165. 192. 265, i 485. ). 

Jako żywot każdego Człowieka na kilka minut tyłko wstrzymany, albo 
pod wyłączny kierunek jakićj zewnętrznćj istoty poddany, ustaje i rozwię- 
zujesię; tak również Żywot całego Ludu, wstrzymany , jeżeli to być mo- 
że, wolą człowieczą, albo ujęty jaką silną formą, doszedłby do śmierci, i 
uległby rozkładowi i zniszczeniu. Bo prócz Boga, nikt swoją wolą, midro- 
śeią, i opatrznością, Zywota wiecznego żadnemm Narodowi udzielić, ani 
go utrzymać, ani kierowaćnim nie może. A Bóg, jako Ojciec miłosierny 
wszystkich, działa i panuje we wszystkich, przyświeca swoją wiekuistą 
Światłością wszystkim, ożywia swoim Duchem wszystkich, i do królowa- 
nia z Sobą powołuje miłościwie wszystkich ; a nikomu nie dopuszcza, aby 
swawolnie i bezkarnie nad Braćmi swoimi, przeciwko Jego odwiecznćj Wo- 
li, mógł panować. 

Że Miłosierdzie boże niszczy wszelkie swawolne ludzkie roboty i usiło- 
wania, dzieje całéj Ludzkości tego dowodzą. Nie ma bowiem ani jednego 
na świecie Narodu, któryby tam doszedł albo tam spoczął, dokąd go teo - 
logowie, filozofowie, statyści, prawodawcy, książętai arystokraci doprowa- 
dzić, lub gdzie go zatrzymać usiłowali. Wszystkie Ludy tam doszły, dokąd 
ich żaden rząd i żadne duchowieństwo nie prowadziło. Co dowodzi, iż jest 
jakiś Wódz i Wistrz niewidzialny , który przez wszystkie zawady i prze- 
szkody stawiane od ludzi, i przeciw całćj potędze cielesnćj ciemięzców, swo- 
je zbawienne dla Ludzkości widoki umie przeprowadzić, i wszelkie wysile- 
nia niezbożników udaremnić ( p, t. I. str, 20-23). 

KONFEDERACYA POLSKA, ufna w Bogui w Jego Wszechmocności i Miło- 
sierdziu, nie troszczy się zgoła o żadnych wodzów, mistrzów, naczelników 
i zbawicieli, ani o ich pomysły, wynalazki, nauki i utopije. Jdzie za Chry- 
stusem, ale jedynie dlatego, iż On potępił jak najdobitnićj faryzeuszów, 

iśmienników, ka łanów i książęta tego świata — dla tego jedynie, iż za- 
bronił mieć wzgląd na osoby, i nakazał jak najuroczyścićj Cześć i Posłu- 
szeństwo dla samego tylko Boga, a dla Ludzi, chociażby najzacniejszych i 
najpobożniejszych, nie więcćj prócz Miłości braterskićj. 

« Kto co ma, i co jeno może, to wszystko do budowy Kościoła powsze- 
« chnego przynieść powinien, nie przesądzając z tego powodu bynajmniej 
« jaki ma być ten Kościół : gdyż prócz Boga, nikt Jego Budownikiem, 
« Prawodawcą, Panem, Pasterzem, ani Naczelnikiem być nie może i nie 
« powinien. » 

Konfederacya polskawymaga po każdym jedynie tylko dobrćj Woli; — Ale 
dobrćj Woli, z całćj Duszy, z całego Serca, ze wszystkich myśli isił każ- 
dego ; — Dobrćj Woli, do Posłuszeństwa doskonałego Bogu, i do prakty- 
kawania takiego Braterstwa, jakie Chrystus nakazał i swoim Żywotem 
określił. Prócz tego, niczego więcćj zgoła od nikogo nie żąda, ani nie 
przyjmuje. Każdemu zostawia jego mądrość, naukę i opatrzność, nie py- 
tajac się o to wcale, w jakim stopniu one posiada. Dobra Wola stanowi 
przed Nią jedyną zaletę i zasługę. Dlatego wszytkim bez wyjątku Lu: 
dziom dobrćj Woli niesie Ona Pokój i Miłość. Szanuje Ona zawsze Su- 
mienie każdego; a idąc za zdaniem św. Augustyna, « zobowiązuje się je- 
« dynie do utrzymania, za pomocą swojćj Służby bożćj, w koniecznych 
« rzeczach Porządku i Jedności, w wątpliwych Wolności, we wszystkich 
« zaś sprawach i stosunkach swoich Braterstwa chrystusowego. » 

Kto przeto mając wszelkie miłościwe, braterskie i pobożne sposoby, do 
wyświecenia pojmowanćj przez siebie Prawdy, i do przeprowadzenia wszel- 
kich ulepszeń i postępów, a mimo to odmawia swojego posłuszeństwa 
Słudze bożemu, w Braterstwie t przez Braterstwo uznanemu, — a co 
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gorsza, kto odrywa się od Braci, i swoim dworem, podług swojéj osobni- 
czćj mądrości i opatrzności, namiot dla siebie, lub też dla drugich chce bu- 
dować, — ten jest buntownikiem przeciwko Bogu, zdrajcą Braterstwa, i 
wrogiem KoNFEDERACYI POLSKIEJ. 

74. W KONFEDERACYI POLSKIEJ Wszelkie Osobiste kłótnie, spory, kryty- 
ki, i dochodzenie światowćj sprawiedliwości, zostaje zawieszone, i ustępu- 
je miejsca wielkiemu Sądowi bożemu, powszechnemu, do udziału w któ- 
rym wszyscy Wierni (Wierni Bogu i Ojczyznie) od wieków z Chrystusem 
Fanem, Królem i Sędzią żywych i umarłych, są powołani (Mat. 19; 28. Łuk. 
22; 24-30. I Korynt. 6; 2-4), a którego Wyroki sami jedynie Słudzy boży, 
każdy w swojćm Kole, w imię OJGA wszechmogącego i MATKI najświętszćj 
Ojczyzny, nieustannie Braciom swoim i całemu światu ogłaszają, 

75. KONFEDERACYA POLSKA nie dopuszcza żadnych uchwał, ustaw, ani 
praw pisanych. Albowiem najprzód, J éj jedynćm prawem jest Wola boża, 
którćj żadna uchwała i żadne pismo człowiecze objąć nie zdoła ; a powtóre, 
ma Ona zawsze podostatkiem, i wszędzie przytomnych, stosownie do ob- 
jawiającćj się spółecznćj potrzeby, swoich Królów, Kapłanów, Papieży, 
Dyktatorów, Proroków i Apostołów, którzy w niczém żadnym ślubem, 
ami żadną ustawą człowieczą, nie są związani, — którzy wszystko, we- 
dług udzielonćj sobie od Boga Władzy, zwięzują i rozwięzują, Pur którzy 
sami wszędzie i zawsze, według swojego Sumienia, i według Światłości 
w ich Kole przez Ducna Święreco, w każdćj chwili objawionćj, są Prawem 
żywem, — i którzy , przez potęgę spółeczną powszechnemu Braterstwu 
właściwą, są Stróżami nieśmiertelnymi i niezmordowanymi, do pilno- 
wania, aby wszędzie, zawsze i we wszystkićm, Wola boża się działa, jako 
w niebie tak i na ziemi (p. t. T. str. 144. t 362). 

76. KONFEDERACI POLSCY najusilnićj tego »rzestrzegają, aby się do ich 
Koła najmniejsza obłuda ani nieszczerość nigi y nie wkradła. Wiedzą albo- 
wiem, iż najmniejsza odrobina tego kwasu faryzejskiego, wszystko może 
zak wasić i zniszczyć (Łuk. 12; 1-4. p. t. I. str. 86 i 96). Wiedzą oni, z przy- 
kładu i żywota pierwotnych Chrześcian, iż braterską szczerością i apostol- 
ską prawdomownością, można pokonać wszelkie błędy i nieprawoście. 
Wiedząoni, iż Prawda jest mtjsbawieńiniej sez lekarstwem, na wszelkie 
choroby Dusży ludzkićj, — jedynym balsamem na odwieczne rany Ludzko- 
ści, — i najpotężniejszym orężem na zabicie Jéj wroga (Psal. 19; 8-14. III 
Ezdr. 4; 34-44. 11 Korynt. 10; 3-6. Żyd. 4; 42. Objaw. 19; 11-16). | 

17. Każdy KONFEDERAT POLSKI najwięcej się strzeże faryzeuszów, piśmien- 
ników, kapłanów, i fałszywych proroków i chrystusów. Onito bowiem 
w imię Boga, Religii, Moralności i Cnoty, najwięcćj rozsiewają panum 
ludźmi złudzeń i błędów ; i onito są najsilniejszą podporą panującćj na 
Ludem nieprawości. Cała ich mądrość i wszystkie usiłowania do tego je- 
dynie są zwrócone, aby przez zręczne pochlebstwo, ubarwione śŚlicznemi 
pozorami kłamstwo, i najświetniejsze obietnice i nadzieje, dobroduszny 
zawsze Lud uwodzili, i do swoich Go widoków używali. Bez pochlebstwa, 
kłamstwa, obietnic i nadziei, żadenby kuglarz ani oszust nie znalazł przy- 
stępu do Ludu. Pismo święte także nam to stwierdza, kiedy podaje, iż dja- 

el, przez obietnice tylko dobrego i doskonałości bożćj, mógł uwieść Ma- 
tkę naszę Ewę. Co samo dostatecznie już dowodzi dobroci i zacności przy- 
rody ludzkićj. KoNFEDERACI POLSCY Z całego serca temu wierzą ; i z tego po- 
wodu jak największćj usilności do tego dokładają, aby wszelkie pochleb- 
stwo, kłamstwo, obłudę i nieszczerość, ze swojćj Spółeczności na zawsze 
wygnali. 

78. KONFEDERACI potscY poznają ludzi nie z mowy, nie z pu ich, ani 
teoryj ; ale jedynie z uczynków ich i owoców. W kim nie wi zą wyrzecze- 
nia się samego siebie, Miłości braterskićj chrystusowćj, pobożnej Pokory, 
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i Posłuszeństwa Bogu i Jego prawym Sługom, — tego się strzegą, jako fa- 
ryzeusza i jawnogrzesznika. 

79. Żaden KoNFEDERAT POLSKI nie ciągnie nikogo na teologią, ani na filo- 
zofią, ani na żadną teoryą; i sam nie da się nikomu w nie ciągnąć. Wie al- 
bowiem dowodnie, iż wszelka na świecie nauka, teorya, wiara, i ofiary, są 
niczém bez żywota w Miłości braterskićj i w Posłuszeństwie Bogu, i niko- 
mu do Zbawienia posłużyć nie mogą. 

Dlategoto Konreveraci poLscy, W równi kładą z faryzeuszami i fałszy- 
wymi prorokami, tych wszystkich prawosławnych wierników, co się pod 
rozmaitemi pozorami wykręcają od praktykowania Braterstwa chrystuso- 
wego, według porządku Służby bożej, a wskazują nam Zbawienie w swo- 
jéj własnej, lub w cudzćj teologii albo filozofii, — każą nam ją przyjąć pod 
karą klątwy i potępienia, — nie chcą o niczćm słyszćć dopóki ich mądrość 
uwielbioną, i za prawidło spółeczeńskie uznaną nie zostanie; — a widząc 
jawną niemoc swojćj wiary i swojego boga, wchodzą w zmowę z piekłem, — 
czynią się apostołami przekupstwa, gwałtu, świętokradztwa i rozboju — 
wzdychają za pokojem i jednością wiary UMARŁYCH pośród ciszy grobo- 
wej,— i błogosławiąciemięzcom i bratobójcom, którzy przez swoję szatań- 
ską przebiegłość, i upozorowane kłamstwem okrucieństwa, umieli niegdyś 
utrzymać pomiędzy wielu narodami, sebsość — jedność niewoli, ciemno- 
ty i spodlenia. 

« Ci prawosławni wiernicy nie są wcale, i nie byli nigdy Wyznawcami 
« Chrystusa ; sąto raczćj okrutne Prokusty (p. t. I. str. 3), a ich teologie 
« i filozofie są żelaznemi, nieruchomemi formami, w które oni usiłują całą 
« Ludzkość gwałtem wtłoczyć, i zamknąć Ją w nich na wieki, aby jedność 
« ich pomysłu i wynalazku, zastosowana do miary ich obłąkania i prze- 
« wrotności, mogła się na zawsze utrzymać. » 

Gdyby Zbawienie jakiego Narodu zależćć miało, od doprowadzenia Go 
do jedności wiary, według jakićj teologii albo filozofii; Zbawienie to, * 
w szyi a LI warunkach spółeczeńskich, pozostałoby na zawsze niepodo- 
bne. Gdyby nawet o to jedynie chodziło, aby cały jaki Lud wyuczył się 
tylko czterech działań arytmetycznych; pomimo że te są dostępne dla 
pojecia każdego, i że nie ma żadnego ciemięzcy, któryby się ich uczyć z4- 

raniał; Zbawienie tego Ludu, na bardzo wiele jeszcze wieków, pozostałoby 
trudną do rozwiązania zagadką. Cóżby dopiero nastąpiło, gdyby Zbawienie 
Polski od tego zależóć miało, aby się wszyscy Polacy wyuczyli, aż do jedno- 
ści wiary, teologii Swedenborga, Biuszeza, albo filozofii Trentowskiego, 
które wyzywają każdego, aby wprzód wypił morze, nim pomyślio Z bawie- 
niu swojćj Ojczyzny ?.... 

80. KoNFEDERACI polscy, uznają wszystkich Ludzi za Dziatki boże, — 
nie wkładają na nich obowiązku wyuczenia się żadnćj teologii , ani filozofii, 
— nie chcą być prawowierniejsi ani teologiczniejsi, od samego Chrystusa, — 
przyjmują ich z całego serca, takimi jakimi dziś są, pod warunkiem je- 

ynie, gotowości i dobréj woli, do Posłuszeństwa Bogui do praktykowa- 
nia Braterstwa, jakie Chrystus nakazał i żywotem swoim określił. 

Pod pozorem, że świat jest zepsuty, i że do podobnego przedsięwzięcia 
potrzebaby Ludzi doskonałych, nie odkładają oni Span bożćj, aż się lu- 
dzie udoskonałą ; bo tego w dzisiejszym układzie spółeczeńskim nigdyby się 
nie doczekali ; ale teraz, dziś, i natychmiast, cheą oni wejść w Posłuszeń- 
stwo Bogu, — złożyć u stóp Jego Szuc wszystko, na co się tylko zdobyć 
mogą, — niechwytać się żadnćj nauki, ani nie słuchać żadnego prawa, prócz 
Nauki żywćj i Prawa żywego, Miłością braterską chrystusową uvowon- 
NIONEGO,— i budować Kościół żywy, powszechny, chnyatnisonhi apostolski 
(p: t. 1. str. 84.287. do 272. i 358), według Porządku świętćj Służby bożćj: 
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bo na tém zależy prawdziwa Pobożność, Posłuszeństwo Bogu, i Zbawienie 
nasze wieczne. 

81. KoNFEDERACI poLsCY starają się o Zbawienie wieczne swojćj Ojczy- 
zny, i Narodów, które swój los z Jéj losem połączą; bo wszelkie inne zba- 
wienie, jest tylko złudzeniem i zwodniczą marą, niegodną żadnego poświę- 
cenia ani ofiary (p. t. 7. str. 3-8). ; 

Bóg jest wieczny, i Zbawienie wypływające z Niego nie może być zniko- 
me. W czóm nie ma błędu ani nieprawości, i co jest spełnieniem Woli OJ- 
CA przedwiecznego, to w żaden sposób nie może zaginąć ; tego żadna po- 
tęga na Świecie wywrócić nie zdoła. Porska cunysrusowA będzie wiecz- 
nym pomnikiem, Posłuszeństwa Ludu polskiego względem Boga, i nie bę- 
dzie mogła nigdy przeminąć, chyba z Niebem razem i Ziemią. 

82. Konreperaci PoLscY nie troszczą się w caleo żadną Polskę, w któ- 
rój nie ma Posłuszeństwa Bogu, ani chrystusowego Braterstwa, według 
porządnej Służby bożej; a wszystko, nawet i życie, na to poświęcają, aby Ją 
dla Chrystusa, na pogańskim jeszcze do dziśdnia świecie zdobyli, i według 
Jego przykazań i wzoru Onę zbudowali, w Kościół święty, apostolski, na 
wieczną Cześć i Chwałę OJCA wszechmogącego. Żadna inna Polska nie może 
mieć w sobie żywota wiecznego. W takićj jedynie Polsce układ spółeczeński 
wolny będzie od błędu i nieprawości, które, chociaż się tam niekiedy w 0- 
sobnikach pojawią, nigdy się jednakże w Spółeczność nie będą mogły wci- 
snąć, i uwięzione w swojćj powłoce, razem z nią zmarnieją. Będzie to rę- 
kojmią wiecznćj Szczęśliwości Ludu Polskiego; bo nie te błędy i niepra- 
woście są zgubne dla Narodów, które się w oscbnikąch znaleźć mogą ; 
ale te jedynie, które się w organizacya spółeczną wcieliły, i w niej 
przez siłę organiczną się uwieczniają. 

83. PoLska CHRYSTUSOWA, Matka nasza najświętsza, bez którćj nam 
zawsze będzie tęskno, smutno, i nędzno, jest jedyną i samowładną KRóro- 
wą, Panig i Dziepziczną całćj Ziemi polskićj, i wszystkich darów bożych, 
na nićj i w nićj się znajdujących, i wszelkich dóbr, skarbów, sił i środków, 
przez Jéj miłe Dziatki posiadanych. Nikt z niczego nie może Jéj nigdy wy- 
dziedziczać, — ani sobie nic przeciwko Jéj woli przywłaszczać, — ani ni- 
czém, co do Nićj należy, swawolnie rozrządzać, bez dopuszczenia się zbro- 
dni świętokradztwa, i zasłażenia sobie na wszelką hańbę i zatracenie (Dziej. 
5. 1-12). Marnotrawni jeno i wyrodni Jéj synowie, kradną i rozdrapują Jéj 
skarby, przywłaszczają sobie wszelkiemi sposobami Jéj dostatki, i trwonią 
je na rozpustę, wystawnoćć, zbytki i biesiady, z podobnymi do siebie gnu- 
sielcami, kosterami, pijanicami i łotrami, — kiedy ich Bracia omdlewają, 
pod ciężarem bydlęcćj pracy, cierpią głód i wszelaką nędzę. 

Lecz OJCIEC miłosierny, wzruszony pobożnemi boleściami prawych Sy- 
nów Polski (Psal 119; 71. Kaznod. 7; 2-4. I Korynt. 7; 40, 44), zsyła Jéj 
Dvcna swojego, dla rozjaśnienia odwiecznych ciemności, w których Lud 
nie mógł odróżnić prawdziwych Stuve Bożycn, od najemników, złodziei 
i zbójców (Jan 10; 1-14), którzy się udają za pasterzy, ojców, dobrodziei, 
proroków i chrystusów. Już w Miłosierdziu i Wszechmocności bożćj, zbliża 
się niezawodny koniec panowania wszelkiego rodzaju faryzeuszów i cie- 
mięzców. Już SŁupzy Boży, w gotowości ewanielicznćj oczekują rozkazów 
Pana. Już wszystko jest w pogotowiu, aby Panowanie, Rządy, Władza, i 
Królestwo boże, zajęło miejsce wszystkich państw, dziedzictw, i królestw 
człowieczych. Już odtąd aż na wieki, nie będzie więcćj takich wodzów, 
pasterzy ani przewodników, do którychby pochlebey, służalcy i zausznicy, 
najmniejszy przystęp znaleźć mogli, — którzyby W czćmkolwiekbądź swoją 
wolą, mądrością i opatrznością, posPoLrrĄ Rzecz urządzać chcieli, — któ- 
rzyby wszędzie, zawsze i we wszystkićm, nie byli wspierani całą potęgą i 
świątobliwościa Kościoła chrystusowego, którzyby tóm samóm, we wszys- 
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tkich sprawach swoich, od błędu i nieprawości osobistój nie byli zabezpie- 
czeni, — i dla którychby, jako dla prawdziwych Szoc Bożycn, wszelka 
Prawda i Zbawienie, nie miało być zawsze dostępne. 

84. W imię Osca wszechmogącego i Marki naszćj najświętszćj, z Obo- 
wiązku jaki na nas ciąży, wzywamy wszystkich Braci dobrej Woli, i noz- 
KAzAJEwY wszelkićj Duszy człowieczćj, aby każdy, z całego serca, ze wszy- 
stkich sił i myśłi swoich, starał się o doskonałe Posłuszeństwo Bogu, — 
pomocy drugich pod tym względem niezmordowanie wyszukiwał —w niczóm 
się na swój Rozum osobniczy nie spuszczał, — we wszystkich swoich spra- 
wach, usiłowaniach, przedsięwzięciach, myślach. uczuciach i tchnieniach 
swojego żywota, jednoczył się serdecznie z Braćmi, — ze wszystkich sił 
swoich budował Koścrór POWSZECHNY, CHRYSTUSOWY, według doskonałej 
Służby bożćj, — w niczćm się panom i dobrodziejom ziemskim dobro- 
wolnie nie poddawał, — żadnego przywileju, przywłaszczenia, ani panowa- 
nia człowieczego, nigdy w niczćm nie popierał, ani na nie żadnym sposo- 
bem nie zezwalał, —sił swoich, zdolności i środków, w osobniczych usiło- 
waniach i przedsięwzięciach, więcćj odtąd nigdy nie trwonił, — wszystkie 
sprawy swoje do Miłości i Wzoru chrystusowego ciągle stosował, — i od 
tćj chwili, bez żadnćj odwłoki, w gotowości ewanielicznćj do walki na 
śmierć, i do nieomylnego a stanowczego Zwycięztwa nad wrogiem, stał 
zbrojny w Szeregu, pod komendą swojego SŁUGI BOŻEGO, na każde zawo- 
łanie Pawa ZAsfęrów. 

85. Kto słów tych nie może wyrozumićć, ani do serca swojego przyjąć, a 
miłuje serdecznie Braterstwo chrystusowe, gotów dla Niego wszystko po- 
święcić, i pragnąc szczerze Królestwa bożego, brzydzi się wszelkićm pano- 
waniem człowieka nad człowiekiem, — ten niechaj tylko szuka, całem ser- 
cem i ze wszystkich sił swoich, stosownych sposobów i środków do za- 
prowadzenia BRATERSTWA POWSZECHNEGO, na Ziemi polskićj, a niezawod- 
nie je znajdzie (1). OJCIEC wszechmocny bowiem jest miłosierny, i zgo- 
tował już od wieków wieczne Zbawienie dla wszystkich Narodów, które 
mu będą posłuszne. Posłuszeństwo to zależy na tém, abyśmy Go, we wszy- 
stkich sprawach i myślach naszych, uznawali jedynym Panem i Królem 
naszym, — abyśmy się tém samém nie poddawali dobrodusznie żadnemu 
człowiekowi, — abyśmy nie znosili potulnie, -jako bydlęta, panowania ża- 
dnego człowieka nad sobą, — abyśmy nie szukali Zbawienia w żadnym 
człowieku, — i abyśmy, prócz błędów i nieprawości, nic więcćj się nigdy 
nie spodziewali z tych, co w Chrystusa, rRawbziwEeco Syna BOŻEGO, nie 
wierzą, nie chcą Go naśladować, naśladowanie Jego poczytują za nieprak- 
tyczne, i zastosowanie żywota całego Narodu do Jego świętćj Nauki, og'a- 
szają w swojćm zaślepieniu za marzenie, szaleństwo, i utopiją niemogącą się 
nigdy zrealizować. 

86. Kto zaś w Chrystusa szczerze wierzy, — kto według Jego przyka 
zania, przedewszystkićm Wolę OJCA niebieskiego, we wszystkićm i zawsze 
pełnić pragniei usiłuje, — i kto w tych tu słowach głos Prawdy i Rozkaz 
boży dla siebie uznaje, — niechaj niezwłocznie naśladuje Chrystusa PANA, 
i łącząc się w doskonałe Braterstwo, przynajmnićj z tymi, dla których ma 
najwięcćj szacunku, zaufania i przyjaźni, niechaj z całych sił buduje Porskę 
CHRYSTUSOWĄ. A Polska taka zrealizuje na ziemi Królestwo boże, Brater- 
stwo powszechne, Żywot wieczny naszćj Ojczyzny, i wszystkie Obietnice 
chrystusowe. 


(1) Gzytaj : De la REPUBLIQUE pe DIEU, par M. C, Pecqueur, in-18, 
à Paris, 1844; jako też miesięcznik francuzki, La R=rUBLIQUE DE Drev, 
wydawany w Paryżu. 
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Niechaj każdy, kto jeno ma Serce i Duszę, złączywszy się pobożnie z Brać- 
mi, nieustannie czuwa nad sobą i nad nimi, aby nikt nie zasnął, ani nie 
omdlał, — aby całe Koło, jak jeden mąż, na każde zawołanie OsczyzNy, 
jakoby na Sąd boży, mogło stanąć czyste, Wiarą zbrojne, Duchem potężne, 
i w Cnoty chrystusowe bogate. Nie nas, przed Bogiem ani przed Ludź- 
mi, tyle zalecić nie może, co Koło doskonałego Braterstwa, z któróm żywot 
i jestestwo nasze zespolimy (Jan. 13; 35. I Korynt. 13; 1-3. ), 

Niechaj więc każdy, w kim jeno jest Dusza polska, dorabia się swoim 
świątobliwym żywotem, Koła chrystusowych Braci, z którymiby każdćj 
chwili mógłstanąć do Szeregu, w świętym Zastępie, do nieomylnego Zwy- 
cięztwa nad przeciwnikami chrystusowymi , i nad wszystkiemi wrogami 
Jego wiecznego Królestwa. 

Niechaj każdy bez wyjątku żyje w gotowości ewanielicznój, i pilnie słu- 
cha, skąd głos chrystusowy słyszćć się światu daje, albowiem bliska już 
jest bardzo chwila powszechnego Zmartwychwstania, ostatecznego Sądu, 
i opłata każdemu według uczynków jego. 

87. Biada, bardzo wielkie biada, niegotowym na zawołanie PANA |..... 
Biada, bardzo wielkie biada, wszystkim samotnym i wyosobnionym?...... 
Biada, bardzo wielkie biada, obłudnikom, kłamcom, potwarcom, złośni- 
kom, szydercom, faryzeuszom i bałwochwalcom, szukającym Zbawienia 
w bogach ziemskich i ich kapłanach !..... Biada, bardzo wielkie biada, 
wszystkim samolubom , samochwalcom, saumowładeom, samoistnikom, i 
samobogom, którzy do siebie samych wszelką Cześć, Chwałę, Władzę, i 


88. Wszystko coby Ducn cnRYsTuvsów z tego pisma ujął, albo w nićm 
potępił, przez każdego odrzucone i potępione być powinno.... Coby zaś 
przeciwnie Duca ten rad dodać, poprawić, rozgłosić, wysławić i uświęcić, 
każdy w sercu swojćm powinien to dodać, poprawić, i po całym świecie 
rozgłaszać, wysławiać, błogosławić, i czynem swoim z całego serca, z ca- 
łój duszy, ze wszystkich myśli i sił swoich popierać. Amen. 

m 


PRAWYCH POLAKOW 


NIEBUDUJĄCYCH ANI NIEPOPIERAJĄCYCH POLSKI CHRYSTUSOWEJ. 


Zanufajcie jeno Prawdzie i Bogu, a żaden się wróg 
przed wami nie ostoi, 

POLSKA CHRYSTUSOWA nietylko jest pismem, ale i czynem — czynem pa- 
tryotycznym, spółeczeńskim, pobożnym, i religijnym. Nie jest ona żadnóm 
przedsięwzięciem osobniczćm, ani robotą zamkniętą w obrębie interesu i 
widoków żadnćj kasty, żadnćj sekty, i żadnego stronnictwa. Sama jéj na- 
zwa określa najdobitniéj jéj cele, i najdoskonalszą jest odpowiedzią, na 
wszelkie wymierzone przeciw nićj krytyki, zawiście i potępienia. 

Niechodzi nam bynajmnićj o Polskę starą, ani odnowioną, ani monarszą, 
ani demokratyczną, ani republikancką, ani papiezką, ani protestancką, ani 
schizmatycką, ani żydowską, ani ślachecką, ani mieszczańską, ani chłopską; 
ale jedynie o Polskę chrystusową, t. j. o taką Polskę , jakąby Cnnvsrvs 


Pax, dla Zbawienia wiecznego całego Narodu polskiego sam zbudował, i . 


urządził stosownie do Woli OJGA swojego. Kto zatém udaje wiarę w Chry- 
stusa, a takiéj Polski, z całych sił swoich nie chce popierać i budować, ani 
Jéj nawet znieść nie może, — ten dopuszcza się najjawniejszego kłamstwa, 
i niegodzien jest imienia Chrześcianina. 

Możemy być najniegodniejszymi i najnieumiejętniejszymi robotnikami, 
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krzątającymi się koło budowania takićj Polski. To nie wchodzi bynajmnićj, 
i wchodzić wcale nie może, do zadania podanego w niniejszćm piśmie. Nie 
zalecamy ani siebie, ani żadnćj innćj osoby, i nie narzucamy nikomu żad- 
nego swojego pomysłu ani systemu. Chrystus nie jest nowy, i całemu świa- 
tu jest już znany ; a Sumienie nasze od nas samych nie zależy — nie jeste- 
śmy jego twórcami, ani władcami. 

Prawda nie jest ani z nas, ani od nas, ani przez nas, ani dla nas samych 
tylko. Jéj służyć i Onę apostołować, dla każdego i przeciw każdemu, cho- 
ciażby nawet przeciw własnemu Ojcu i Matce, równie jest powinnością na- 
szą jak każdego innego. 

Potrzeba i przedsięwzięcie budowania chrystusowćj Polski, nie może być 
potrzebą ani przedsięwzięciem wyłącznćm żadnego pojedyńczego człowieka, 
ale całego Narodu. Naród zaś dzieła tego dotąd nie potrafi dokonać, do- 
póki będzie chodził po manowcach błędów i nieprawości, za ślepymi lub 
przewrotnymi swoimi wodzami, szukającymi zysków , przywilejów i pa- 
nowania dla jednćj osoby, jednćj rodziny, lub jednej pasożytnćj kasty. 

Dzieło to, już dlatego samego, iż musi być dziełem całego Narodu, któ- 
ry nie jest wcale, i nie był jeszcze nigdy uorganizowany do Posłuszeństwa 
Bogu tylko samemu, i który w jednym Duchu, w Duchu chrystusowym, 
musi powstać jak jeden rycerz, musi zwyciężyć ina wieki zniszczyć silnie 
uorganizowany, panujący nad sobą, monarszy rozbój ; —. Dzieło to mo- 
wię, może być jedynie przedsięwzięte i dokonane przez KONFEDERACYĄ Bra- 
ci zjednoczonych w Chrystusie. Aby takie Zjednoczenie na całéj Ziemi 
polskićj kojarzyć się mogło, potrzebne jest koniecznie do tego pewne ha- 
sło, któreby po całćj Polsce, jak trąba Archanioła: ciągle grzmiało, aż do 
dnia ostatecznego Sądu i Odpłaty. Hasłem tém w dzisiejszych okoliczno- 
ściach, może być tylko stosowne pismo. Dlatego też pismem niniejszóm 
się zajmujemy. 

Nieudajemy go wcale za najlepsze, ani za najstosowniejsze ; ale nie zna- 
my żadnego innego, któreby sprawę narodową w Duchu chrystusowym 
popierało; i dlatego w naszćm przedsięwzięciu trwamy, pomimo trudno- 
ści przewyższających nasze siły. Każdy ma do niego otwarty przystęp; i 
każdego wzywamy, aby według Ducna cunysrusowEco Zbawienie wieczne 
Narodu polskiego apostołował, i lepićj od nas sprawie pospolitćj służył. 

« Każdy kto jeno, nie według siebie ale według Docna CHRYSTUSOWEGO, 
lepićj od nas Polskę chrystusową pojął, wyrozumiał i zamiłował, możei 
powinien: naszę słabość i błędy wyświecić, — Prawdą i Miłością chrystu- 
sową odwieczne ciemnoście rozjaśnić, — i na miejscu starćj budowy, za- 
chwycającćj agd monarszym kle tej i szatańską pompą, wznieść 
nowy Dom boży, żywy, w którymby Bóg zamieszkał, i sam jeden w nim 
na wieki panował i królował (Mat. 24; 1.... II Korynt. 6; 14-48. 1. Piotr. 
2;5. Objaw 24; 1-5. ), 

Apostołować prawdy powszechnego i wiecznego, spółecznego zastosowa- 
nia, jest więcćj jak wystawić prywatnym kosztem wiele półków do wojny, 
— jest więcćj jak napadnąć z najpomyślniejszym skutkiem na jednę z owych 
warownych jaskiń, w których się najniebezpieczniejsi dla Ludów rabusie 
ukrywają, — jest więcćj jak zdobyć liczne grody, i ujarzmić wiele Narodów. 

Każdy przeto prawy Polak, według swoich zdolności, sposobów i środ- 
ków, niechaj apostołujei buduje z całych sił swoich POLSKĘ CHRYSTUSOWĄ; 
albowiem wypełnił się już nak ez) się do polskićj Ziemi Kró- 
lestwo boże. Pokutujcie a wierzcie E wanie ii( Mar. 1; 45.)...... 


pazdud Limaugog gui gia fiosa Hadu uo x idęloć 
W DRUKARN: LACOUR I MAISTRASSE , 
Przy ulicy Saint-Hyacinthe-Saint-Michel, 33, w Paryżu. 
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